
Droga do dalszych porozumień
Światowe echa przemówienia 

WŁ. GOMUŁKI
W S Z Y S T K IE  A G E N C JE  P R A S O W E  obszernie re fe ru ją  

tekst przem ówienia, ja k ie  W ładys ław  G om ułka wygłosił w  
Płocku. Większość korespondentów w y b ija  propozycje zm ie­
rzające do zam rożenia zbrojeń atom owych w Eunr.«-’ środ­
kow ej, zaw arte w  5-punktow ym  planie, wysunisGyu. przez 
I  sekretarza K C  P ZPR .

to m o w e j na in n e  k ra je ,  zw łasz 
cza na  N ie m c y  zachodn ie . K o ­
resp on de n t zaznacza ró w n ie ż , 
że W ła d y s ła w  G o m u łka  z u -  
zn an ie m  m ó w ił o  p rz y ja ź n i i 
b ra te rs k ie j w s p ó łp ra c y  m iędzy  
k ra ja m i s o c ja lis ty c z n y m i oraz 
o pom ocy u dz ie la n e j Polsce 
przez Z w ią z e k  R adzieck i.

N. Chruszczów
pozdraw ia

Amerykanów
f  M O S K W A  P A P . P re m ie r 
C h ru szczów  u d z ie li ł o d p o w ie d z i 
na  szereg p y ta ń , k tó re  s k ie ro ­
w a ł do n iego  ko re spo nd e n t a- 
m e ryka ńs fk ie j A g e n c ji U n ite d  
P ress In te rn a t io n a l w; M o ­
s k w ie , H e n ry  S hap iro .

N a  p y ta n ie , czy n a ród  ZSRR 
ima ja k ie ś  now oroczne  życzenia  
d la  n a ro d u  U S A , N . S. C h ru ­
szczów  o ś w ia d c z y ł m .in .:

Różne są now oroczne  toas ty  
1 życzenia , a le je d n o  życzenie 
p o w ta rz a  się w szędzie, n ieza ­
le żn ie  od  t r a d y c j i  i  ję z y k a . Z y  
czen ie  to  —  to  życzenie  p oko ­
ju ,  życzenie  p o k o ju  i  szczęścia.

Z  ta k im  życzeniem  i  ja  ró w  
n ie ż  zw raca m  s ię  w  im ie n iu  
n a ro d u  ra d z ieck ieg o  i  w  sw o im  
w ła s n y m  do n a rod u  S ta n ów  
Z jednoczonych .
1 P ra g n ie m y , b y  w  n astępnym  
to k u  m ięd zy  n a ro d a m i U S A  i  
ZS R R  ro z w ija ły  s ię  s tosu n k i 
p o k o jo w e j w s p ó łp racy ; d ob re ­
g o  sąs iedztw a i  p rz y ja ź n i.  Jest 
to  w ażne  d la  naszych p ań s tw  
i  d la  in n y c h  narodów .

R e d a k c ja  na sza  o t r z y m a ła  sze re g  
S ycze ń  n o w o r o c z n y c h  d la  m ie s z k a ń  
c ó w  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j.  M . in .  ż y  
c z e n ia  n a d e s ła l i :  P r e z y d iu m  W o je ­
w ó d z k ie j  K o m is j i  Z w ią z k ó w  Z a w o ­
d o w y c h ,  W o je w ó d z k i K o m i te t  F ro n  
t u  J e d n o ś c i N a r o d u ,  W o je w ó d z k i 
K o m i te t  K o o r d y n a c y jn y  S p o łe c z n e ­
g o  F u n d u s z u  B u d o w y  S z k ó ł, W o je ­
w ó d z k i  K o m ite t  Z je d n o c z o n e g o  
S t r o n n ic t w a  L u d o w e g o  i  W o je w ó d z  
k i  K o m i te t  S t r o n n ic tw a  D e m o k r a ­
ty c z n e g o .

W S Z Y S T K IE ! A G E N C JE  
S T W IE R D Z A J Ą , że p o ls k i 
p rzyw ó dca  w s k a z a ł w  ten  spo 
sób drogę, k tó ra  —  ego zda­
n ie m  —  n a jb a rd z ie j s p rz y ja ła ­
b y  za ha m o w a n iu  w y ś c ig u  zbro 
je ń  i  u ła tw i ła  dalsze p o ro z u ­
m ie n ie  ro z b ro je n io w e .

K o resp on d en c i in fo rm u ją  ta k  
że o  gospoda rczym  znaczeniu  
u ru cho m io n eg o  ru ro c ią g u  „P rz y  
ja ź ń ” .

K O R E S P O N D E N T  U P I,
S m ith  c y tu je  w y p o w ie d ź  G o­
m u łk i,  k tó r y  w ita ją c  o s ta tn ie  
ośw iadczen ia  p re zyde n ta  U S A , 
Johnsona p o w ie d z ia ł: „Czas
jednak przejść od słów do czy­
nów ”. W ła d y s ła w  G o m u łka  —  
p isze ko re spo nd e n t —  zaapelo 
w a ł do p re zyde n ta  U S A , aby 
p o d ją ł k o n k re tn ą  a kc ję  na 
rzecz p o k o ju , p o k o jo w e j w sp ó ł 
p ra c y  i  ro k o w a ń .

A G E N C J A  A F P  w  obszer­
n ym  s treszczen iu  p rze m ów ie ­
n ia  p od kre ś la , że G o m u łk a  po 
tę p i ł  system  s ił w ie lo s tro n ­
n ych, k tó r y  z a w ie ra  ry z y k o  
ro zp rzes trzen ia n ia  s ię  b ro n i a-

Porozumienie 
na Cyprze

L O N D Y N  P A P . P rz e b y w a ją ­
cy w  N ik o z j i  b r y ty js k i  m in i­
s te r D uacan  S andys o z n a jm ił,  
że k o m ite t  o b ra d u ją c y  pod je ­
go  k ie ro w n ic tw e m  i  z łożony z 
p rz e d s ta w ic ie li C y p ru , W . B ry  
ta n ii,  G re c ji i  T u r c j i  o s iągną ł 
p o rozu m ie n ie  w  sp ra w ie  u tw o  
rże n ia  s tre fy  n e u tra ln e j w zd łu ż  
l i n i i  o g n ia  w  N ik o z ji.

W  m y ś l tego p o rozu m ie n ia  
u zb ro jo n e  o d d z ia ły  G re k ó w  i  
T u rk ó w  rh a ją  w yco fać  s ię  ze 
sw ych  p o z y c ji, k tó re  za jm ą  
w o js k a  b ry ty js k ie  pod dow ódz 
tw e m  gen. Y ounga.

ŻYCZENIA
od KW i m PZPR

W S Z Y S T K IM  ludziom  pracy  
naszego w ojew ództw a i miasta 
Szczecina pragnę w  im ieniu  
Egzekutyw y K W  P ZP R  i swo­
im  w łasnym  złożyć najserdecz­
niejsze podziękowanie za w y ­
siłek, k tó ry  spraw ił, że rok  
1983 kończym y pom yślnymi re ­
zulta tam i. Jednocześnie chciał­
bym  przekazać im  najlepsze 
życzenia sukcesów w  pracy za 
wodowej i  pomyślności w  ży­
ciu osobistym.

A N T O N I W A L A S Z E K  
I  sekretarz K W  P ZP R  

poseł na Sejm

Z  O K A Z J I N O W E G O  R O K U  
przesyłam y wszystkim  człon­
kom  M ie js k ie j O rganizacji P ar  
ty jn e j, klasie  robotniczej i  ca­
łem u społeczeństwu naszego 
m iasta najserdeczniejsze życze­
nia.

S kładam y jednocześnie ser­
deczne podziękowania za do­
tychczasowy w k ła d  pracy w  
pomyślną realizację  planu go­
spodarczego w  naszym mieście.

W  N O W Y M  R O K U  życzymy 
W am  ja k  najlepszych w yników  
w  pracy zawodowej, pomyśl­
ne j realizac ji nakreślonych za­
dań d la  dobra naszej Socjali­
stycznej O jczyzny i dla Wasze­
go osobistego zadowolenia.

Życzym y W am  i Waszym ro­
dzinom w iele  szczęścia w  życiu 
osobistym.

E G Z E K U T Y W A  K M  PZPR  
W  S Z C Z E C IN IE

NOWOROCZNY
T O A S T

„J A K  Z  B IC Z A  TR Z Ą S Ł  
m in ą ł ro k  z im y  s tu lec ia  i  
skw arnego  lotta, ro k  cie­
k a w y c h  m iędzyna rodo ­
w ych  w y d a r z e ń w ie lk ic h  
k a ta s tro f ż y w io ło w y c h , m a  
ły c h  i  d użych  k ło p o tó w  co  
dz iennych , 999 ro k  P a ń ­
s tw a  Polskiego , ro k  t r u ­
dne j, w sp ó ln e j p ra cy , p rz y  
noszącej Polsce L u d o w e j 
n iem a łe  osiągn ięcia.

Pozw ólc ie , że w  to  św ię ­
to  zas iądz iem y w ra z  z 
W a m i do  s to łu  i  do o gó l­
nych  życzeń sw o je  d odam y  
życzenia.

W yda je  nam  się, że speł 
n im y  to  n a jp ię k n ie j,  p os łu  
g u ją c  się p rzebo jem  prze­
m ija ją ce g o  ro k u , p iosenką, 
k tó ra  chyba  ze w zg lędu  na 
z a w a rte  w  n ie j p ra gn ie n ia  
w szys tk ich  lu d z i, śp iew a ­

na była przez m łodych i  
starych.

N iech w ięc zawsze bę­
dzie słońce, symbol ciep­
ła , radości i  wesela.

N ie c h a j zawsze będzie 
m am a  —  symbol życia, 
bezpiecznej przysłani, tro­
s k liw y c h  rąfc i  dobrego 
serca.

N ie c h a j zawsze będzie 
p o k ó j i  rosnące w  n im  
szczęśliwe d z iec i —  sym­
bo l naszego ju tra , ziszcze­
n ia  naszych  p ra g n ie ń  i  ma 
rżeń.

Ż y c z y m y  W am , aby te 
sym bole p rzez ca ły  nadcho 
dzący ro k  k ró U rw a ly  na 
s tro n icach  te j gazety, k tó­
ra  sobie życzy  być W a­
szym  n ieo d łą cznym  towa­
rzyszem  i  p rzy ja c ie lem .

C A F  —  f o t  Sokołowską

Wszystkiego dobrego w Noirym Roku 
życzy Czytelnikom

„KURIER“
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Zamierzali zbombardować
Srybunę w Hawanie

Zatrzymanie kontrrewolucjonistów
N O W Y  J O R K  P A P . K o n tr re w o lu c jo n iś c i kuba ńscy  p rzyg o ­

to w y w a li n ow ą  p ro w o k a c ję  w  z w ią z k u  z o rg a n iz o w a n y m i na 
K u b ie  obchodam i d la  uczczen ia  5 ro czn icy  r e w o lu c ji k u b a ń ­
s k ie j.

Stoczniowcy
rem ontowi

z a w s z y li rok
o dzień wcześniej

W  N IE D Z IE L Ę  p rzyw ó dca  
u chodźców  ku b a ń s k ic h  Bosch 
c h e łp ił s ię  ty m i p la n a m i na 
•ko n fe re nc ji p ra sow e j w  M ia m i 
g łosząc, że zam ie rzano  z b o m ­
b a rdow ać o fic ja ln ą  try b u n ę  na 
p la c u  w  H a w a n ie  w  m om encie  
p rze m ó w ie n ia  p re m ie ra  Castro. 
Bosch cyn iczn ie  p rzyzn a ł, że 
k o n tr re w o lu c jo n iś c i ch c ie li 
z rzu c ić  bom by na H a w a nę  pod 
czas p o b y tu  na  K u b ie  p re m ie ­
ra  Chruszczow a. K ie d y  o kaza ­
ło  się, że w iz y ta  ta  n ie  d o jd z ie  
na raz ie  do s k u tk u , te rm in  zo­
s ta ł p rze su n ię ty  na  dz ień  2 s ty  
cznia.

Jednakże  m o to ró w k a , na k tó  
r e j  p ok ła d z ie  zn a jd o w a ło  się 
12 bom b 5 0 0 -k ilo g ra m o w y c h  i 
k tó re  m ia ła  je  w y ła d o w a ć  .w 
ja k ie jś  „ ta jn e j b az ie ” , zosta ła 
w  nocy z sobo ty  na n iedz ie lę  
za trzym a na  p rzez  p a tro ló w k ę  
a m e ry k a ń s k ie j s tra ży  p rz y ­
b rzeżne j o  5 m i l na  p o łu d n io - 
w y -w s c h ó d  od  M ia m i. S k o n f i­
skow ano  4 b om by, a załogę 
m o to ró w k i,  sk ła da ją cą  się z 4 
osób, po p rze s łu ch a n iu  z w o l­
n iono . O siem  b om b  k o n tr re w o ­
lu c jo n iś c i z d ą ż y li w y rz u c ić  do 
m orza .

I
 W  ARS Z A  W  A  P A P . Dziś

e  fcodz. 20 T V  i  P o lsk ie  Ra 
tllo  we w s z y s tk ic h  p ro g ra ­
m ach  nadadzą now orocz­
ne p rze m ów ien ie  p rze w od ­
niczącego R ady P aństw a  
A le k s a n d ra  Zaw adzkiego.

. ♦  W A R S Z A W A  P A P . 30 g ru  
d n ia  b r. o d b y ło  s ię  w  K C  
P Z P R  sp o tka n ie  cz ło nkó w  B iu  
ra  P o lityczne go  i  s e k re ta r ia tu  
K C  z k ie ro w n ik a m i w y d z ia ­
łó w  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  i 
p ie rw s z y m i s e k re ta rz a m i ko rn i 
te tó w  w o je w ó d z k ic h  p a r t i i.

W  czasie sp o tka n ia  I  s e k re ­
ta rz  K C  W ła d y s ła w  G o m u łka  
o m ó w ił o s iąg n ię c ia  b ieżącego 
ro k u  i  g łó w n e  p ro b le m y  1964 r. 
W ła d y s ła w  G o m u łka  z ło ży ł ze­
b ra n y m  życzenia  pom yślnego  
N ow ego R oku , życzenia  z d ro ­
w ia  i  pow odzen ia  w  p racy .

S Z C Z E C IŃ S K A  S T O C Z N IA  
R E M O N T O W A  w y k o n a ła  węzo 
ra j  p la n  p ro d u k c ji g lo b a ln e j i 
to w a ro w e j. T e n  o s ta tn i p rze ­
k ro c z o n y  zosta ł o  5 m in  z ło ­
tyc h . N a to m ia s t n a le ży  pod­
k re ś lić , iż  p lan  p ro d u k c ji g lo­
b a ln e j zosta ł ró w n ie ż  z re a liz o ­
w a n y  z n ieznaczną  n ad w yżką , 
m im o , iż ,w ię k s z y  b y ł od zeszło 
rocznego o  18 p ro cen t. O s ią ­
g n ię to  w ię c  p la n o w a n y  wzros-t 
o raz  w y k o n a n o  d od a tko w e  za- 
danua, u s ta n ow ion e  p rzez K S R  
w  w y n ik u  u c h w a ły  C R Z Z  i  Ra 
d y  M in is tró w . W  p rz y s z ły m  ro  
k u  zadania  s toczn i w zrosną  o 
17,2 proc. p rz y  zw iększen iu  za­
tru d n ie n ia  je d y n ie  o  4,9 proc.

W  ro k u  1964 S toczn ia  Re-mon 
to w a  p rze p ro w a d z i re m o n ty  50 
s ta tk ó w  P Ż M , 8 —  P LO , 35 —  
„G ry fa ”  o raz 7 —  „O d ry ” . P rze 
w id z ia n a  je s t ró w n ie ż  budow a  
szeregu now ych  k u tró w  ry b a c ­
k ich , z k tó ry c h  część p rzezna ­
czona będzie n a  ekspo rt.

(w )

Śmierć
alpinisty NRD

w  Tatrach
Z A K O P A N E  P A P . D w óch  

a lp in is tó w  N R D  z D rezna  R o ­
la n d  S c h ill in g  o ra z  B e rn a td  
Z ie r  w y b ra ło  s ię  30 g ru d n ia  
b r. na R ysy  w  T a tra ch .

M im o  b a rdzo  tru d n y c h  w a ­
ru n k ó w  —  lo d u  i  lodoszren i 
n ie  z a b ra li c n i w  g ó ry  odp o ­
w ie d n ie g o  sprzętu .

W  ry n n ie  R ysó w  p o tk n ą ł się 
nag le  R o land  S c h illin g  i  —  m i­
m o  ro z p a c z liw y c h  p ró b  za­
trz y m a n ia  s ię  —  ru n ą ł w  p rze 
paść i  p o n ió s ł śm ie rć  na m ie j 
scu.

Jak powstała KRN

W domu na Twardej
—r C Z E K A L IŚ M Y  dość d ługo  w  b ra m ie  u m ów ionego  dom u 

w s p o m in a ł „A n d rz e j”  —  o b ła d o w a n i b ro n ią  i  p odn iecen i 
n ie z w y k ło ś c ią  p rz yg o to w yw a ne go  zadania . Z ja w ił się w reszc ie  
„M a re k ”  i u d a liś m y  się  na u lic ę  T w a rd ą . Po c iem nych  scho­
dach  w e sz liśm y  na trz e c ie  p ię tro  do lo k a lu  zebran ia , gdzie  
d o p ie ro  na m ie js c u  d o w ie d z ie liś m y  się, że m a m y  od w e w n ą trz  
o ch ran ia ć  p ie rw sze  pos iedzenie  K R N ...

P arę  m k u it  p rzed  godziną ósmą w ie czo re m  de legaci zn a jd o ­
w a li  s ię  w  kom p lec ie . Rozpoczę ło  s ię  posiedzenie. Z e b ra n ie  
z a g a ił p rz e d s ta w ic ie l K o m ite tu  In ic ja ty w y  N a ro d o w e j, p o te m  
n a s tą p iły  p o w ita n ia  w  im ie n iu  P PR , RPPS, S tro n n ic tw a  L u d o ­
wego, G w a rd ii L u d o w e j i  w s z y s tk ic h  in n y c h  re p re z e n to w a ­
n ych  g ru p  i  k ie ru n k ó w ...  Po za p rzys iężen iu  ze b ran ych  z jazd  
przeszed ł do u c h w a le n ia  s ta tu tu  K R N . D o ko ła  szeregu p u n k ­
tó w  w y w ią z a ła  s ię  o żyw io n a  dyskus ja ... O  godz. 24 n a s tą p iła  
p rze rw a  w  o brad ach  i  s p o tka n ie  N ow ego Roku. W znoszono 
toa s ty  za N ie p od le g łość  i  za K R N . Po p o w ita n iu  N ow ego R o­
k u ,  p rz y  a kom pa n iam en c ie  s trz a łó w  w iw a tu ją c y c h  N ie m có w , 
o b ra d y  p o to czy ły  s ię  d a le j. O  godz. 6 rano  zebra-nie z a koń ­
czono i  d e legac i s top n iow o  zaczę li opuszczać lo ka l... B y liś m y  
bandzo zm ęczeni ca łon o cnym  czuw an iem , lecz jednocześn ie  
ra d ośn i i  szczę ś liw i, ja k  g dyb yśm y  c z u li p o w ie w  h is to r i i  p rze ­
chodzący przez s k ro m n y  lo k a l p ierw szego  posiedzenia  K R N ...

T a k  z ro d z iła  się d em okra tyczna  w ła d za  p odz iem ne j P o lsk i, 
Z ro d z iła  s ię  o  ś w ic ie  ro k u  1944, u  p ro gu  p rze łom ow ego  w  dz ie

Wznowienie procesu oprawców z Oświęcimia

Bezczelność i feula
nie opuszczają oskarżonych
S P E C J A L N Y  W Y S Ł A N N IK  P A P , re d . J. R O S Z K O W S K I 

donosi z F ra n k fu r tu  nad  M e n em ;
W c z o ra j w z n o w io n y  zosta ł proces p rz e c iw k o  22 cz łonkom  

h it le ro w s k ie j za łog i obozu k o n c e n tra c y jn e g o  w  O ś w ię c im iu . 
W  d n iu  ty m  k o n ty n u o w a n o  p rze rw a ne  na  okres św ią teczny  
zeznania  oskarżonych.

M . in .  zeznaw a ł d o p ro w a ­
dzony z  w ię z ie n ia  5 7 - le tn i pa ­
lacz FFanz H O F M A N N , cz łonek 
N S D A P  i  SS ju ż  od 1932 ro ku . 
Od 1942 ro k u  p e łn ił on  w  O - 
ś w ię c im iu  fu n k c ję  ko m e nd an ­
ta  obozu d la  C yg an ó w  w  B rze  
zince, a p o te m  od  lis to pa d a  
1943 r. je s t S c h u tz h a ftla g e r- 
fu e h re re m  w  O św ię c im iu . Z a ­
p y ta n y  o  d z ie je  p ow o jenne , o - 
św ia d czy ł, iż  n ie  u k ry w a ł się, 
a n i n ie  u ż y w a ł fa łszyw ego  na ­
zw iska . P rzed  d w o m a  la ty  z o -i 
s ta ł a re sz tow any i  skazany 
p rzez sąd w  M o n ach iu m  na ka 
rę  d ożyw o tn iego  w ię z ie n ia  za 
za m o rdo w a n ie  dw óch  w ię ź n ió w  
w  Dachau. „Z o s ta łe m  skazany 
n ie w in n ie  —  z a w o ła ł p rzed  są­
dem  —  n ic  n ie  w ie m  o ty c h  
za m o rdo w a n ych ” .

Z a ra z  p o te m  s ta je  p rzed t r y  
h un a łem  je de n  z n a jb a rd z ie j 
k rw a w y c h  o p raw có w  z O św ię ­
c im ia  —  5 7 - le tn i rzeżnak O s­
w a ld  K A D U K  (na fo to ). „Z n a j 
d u ję  się tu ta j n ie w in n ie ”  — to 
je go  p ie rw sze  s ło w a . B y ł on, 
ja k  w y n ik a  z dalszego to k u  
procesu, skażamy za p rzyn a le ż  
ność do SS na 25 la t  w ię z ie n ia  
przez sąd ra d z ie c k i, a następ­
n ie  w  1956 ro k u  z w o ln io n y  
p rz e d te rm in o w o  i  re p a tr io w a ­
n y  do N iem iec . T y m  sam ym  —  
w e d łu g  in te rp re ta c j i oskarżo ­
nego —  zosta ł u ła s k a w io n y  i

USTAWA 
0 POMOCY

dla zagranicy
-  zatwierdzona
przez Senat USA

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  p o ­
n ie d z ia łe k  Senat a m e ryka ń sk i 
56 g łosa m i p rz e c iw k o  14 uchw a  
l i ł  osta teczn ie  u s taw ę  o  p om o ­
cy d la  zagran icy . U s ta w a , p rze 
znaczająea na ten  ce ł 3 m i lia r  
d y  d o la ró w , za w ie ra  m .in . po­
s tan o w ie n ie , k tó re  upow ażn ia  
p rezyden ta  Johnsona do g w a ­
ra n to w a n ia  k re d y to w y c h  t r a n ­
s a k c ji h an d low ych  z a w ie ra ­
n ych  przez a m e ry k a ń s k ie  f i r ­
m y  p ry w a tn e  z k ra ja m i so c ja ­
lis ty c z n y m i.

W e w to re k , 24 g ru d n ia , us ta ­
w ę  z a tw ie rd z iła  Izb a  R e p re ­
ze n ta n to w i

G łosow an ie  w  Senacie zakon 
czy ło  na jd łuższą  sesję K o n g re ­
su a m erykańsk iego  w  czasach 
p o k o ju . T rw a ła  ona 11 i  p ó ł
m iesiąca.

te raz  n ie  p o w in ie n  odpowiadać? 
p rzed  sądem. F a k t  n a to m ia s t 
u ja w n ie n ia  d op ie ro  te raz  je g o  
z b ro d n i K a d u k  p o m ija  o c z y w i­

ś c ie  m ilczen ie m .
S ta ry m  e n tu z ja s tą  H it le ra  

b y ł też oska rżon y  6 0 - le tn i le ­
k a rz  den tys ta , a jednocześn ie  
in ż y n ie r , SS H a u p ts tu rm fu e h - 
r e r  W i l ly  F ra n k . „Z a d a n ie m  
m o im  w  O ś w ię c im iu  b y ło  za­
p e w n ie n ie  w ięźn iom  o p ie k i den' 
ty s ty c z n e j”  —  o św ia d c z y ł o n  
bezcze ln ie  w ś ró d  szm eru  na łą  
w a ch  d z ie n n ik a rs k ic h .

Sąd za rzą d z ił p rze rw ę  w  ro z  
p ra w ie . J e j w z n o w ie n ie  nastą  ­
p i 6 s tyczn ia .

ja c h  naszego n a rod u  o kre su  w y d a rz e ń  w o je n n y c h , p rze m ia n  
p o lity c z n y c h , u s tro jo w y c h .

U c h w a lo n a  n a  p ie rw s z y m  p o s ie d z e n iu  D e k la ra c ja  K R N  g ło s i ła :  
„ K r a jo w a  R ada N a ro d o w a  w y ło n io n a  w  d n iu  X s ty c z n ia  1944 r .  w  
W a rs z a w ie  p rze z  d e m o k r a ty c z n o - n ie p o d le g ło ś c io w e  o rg a n iz a c je  p o l i ­
ty c z n e , w o js k o w e  i  s p o łe c z n e  —■ s ta je  p rz e d  n a ro d e m  p o ls k im  ja k o  
w y k o n a w c z y n i  je g o  w o l i ,  p o w o ła n a  i  u p o w a ż n io n a  do  k ie r o w a n ia  j e ­
go  w a lk ą ,  w  u n ię  n a jw y ż s z e j z a s a d y : n a ro d o w e g o  i  p a ń s tw o w e g o  i n ­
te re s u  P o ls k i" .

U T W O R Z E N IE  K R N  by ło  a k te m  re w o lu c y jn y m , k tó r y  za­
p oczą tkow a ł n o w y  o k re s  w  w a lc e  p o ls k ie j k la s y  ro b o tn icze j, 
p o ls k ie j d e m o kra c ji. K R N  łą czy ła  w a lk ę  p rz e c iw k o  n a jeźdź­
com h it le ro w s k im  z w a lk ą  o n o w y  u s tró j społeczny. P o w o łu ­
ją c  do życia A rm ię  L u d o w ą , tw o rz y ła  z G w a rd ii * L u d o w e j 
i  in n y c h  k o n s p ira c y jn y c h  o rg a n iz a c ji w o js k o w y c h  s iłę  z b ro jn ą  
na rod u , p rowadzącą w  m ias ta ch , w  oddz ia łach  p a r ty z a n c k ic h  
n ieu b ła ga ną  w a lk ę  z okup an tem . U c h w a la ją c  S ta tu t T ym cza ­
so w y Rad N a ro do w ych  u to ro w a ła  d rogę do pow sta n ia  na z ie ­
m ia c h  o ku p o w a n e j P o ls k i za lążkó w  te re n o w e j w ła d z y  lu d o w e j
—  ponad 400 w o je w ó d z k ic h , m ie js k ic h , p o w ia to w y c h  i  g m in ­
n y c h  ra d  narodow ych .

W  s w e j D e k la ra c ji  i w  r o c z n e j d z ia ła ln o ś c i,  K R N  p o ło ż y ła  p o d w a  
l i n y  P o ls k i L u d o w e j ja k o  p a ń s tw a  d e m o k ra ty c z n e g o , p a ń s tw a  g łę b o ­
k ic h  r e fo r m  p o l i t y c z n y c h  i  s p o łe c z n y c h , o b e jm u ją c e g o  o d z y s k a n e  
Z ie m ie  Z a c h o d n ie  i  P ó łn o c n e , o p ie ra ją c e g o  s w ą  p o l i t y k ę  z a g ra n ic z n ą  
n a  b r a te r s k ic h  s to s u n k a c h  *  Z S K K , z  s i ła m i  p o s tę p u  i  p o k o ju .

W A L K Ę  I  P R A C Ę  K R N  nad w c ie la n ie m  w  życ ie  ty c h  za ­
sad p rz e ją ł z c h w ilą  w y z w o le n ia  L ub e lszczyzny  p ie rw s z y  rząd
—  P o ls k i K o m ite t W yzw o le n ia  N a rodow ego , k tó r y  w  M a n i­
feście  L ip c o w y m  u t r w a l i ł  i ro zsze rzy ł pods taw ow e  te z y  K R N .

D om  p rzy  u l. T w a rd e j 22 n ie  p rz e trw a ł —  ro-zpadł s ię  w  
g ru z y  podczas P ow sta n ia  W a rszaw skiego.

A  „A n d rz e j” ? B y ł n im  J e rzy  F o n k o w ic z , dziś gen e ra ł b ry ­
g ady  W P. A  w sp o m n ia n y  przez n iego  „M a re k ”  r — to  M a rs z a ­
łe k  P o lsk i, M a ria n  S py c h a ls k i. (K . Z a r.)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ I N A "  —  ą L o n d y n u  z  
d ro b n ic ą .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —  z  D a n i i  p o d  b a ­
la s te m .

S /S  „ M A L B O R K "  — z  D a n ii
p o d  b a la s te m .

M /S  „ N O G A T "  —  z A n g l i i  
p o d  b a la s te m .

M /S  „ O R L A ”  —  z L o n d y n u
z d ro b n ic ą .

S /S  „ K IE L C E ”  — z D a n ii  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ W I Ś L I C A "  —  d o  A f r y ­
k i  Z a c h o d n ie j z d ro b n ic ą .

M /S  „ O D R A "  — d o  A n g l i i  z  
ta rc ic ą .

M /S  „ S O L A ”  —  d o  A n g l i i  z 
c e b u lą .

S /S  „ O L S Z T Y N ”  —  d o  A n t ­
w e r p i i  z  d ro b n ic ą .

M /S  „ I N A "  —  d o  L o n d y n u  
z d r o b n ic ą .

O K R E S  s z to rm ó w  n a  M o rz u  
Ś ró d z ie m n y m  i  A t la n t y k u  
z n a c z n ie  s ię  p r z e d łu ż y ł  w  b r .  
P o w o d u je  to  d u ż e  o p ó ź n ie n ie  
s ta tk ó w  P Z M , p ły w a ją c y c h  na 
t y c h  s z la k a c h . M . in .  „ H u ta  
Z g o d a ”  p o  5 d n ia c h  s z to rm o w a  
n ia  n a  re d z ie  p o r tu  M e i i l ła  
ro z p o c z ę ła  z a ła d u n e k  r u d y .  
W s k u te k  c ię ż k ic h  w a r u n k ó w  
s ta te k  te n  s t r a c i ł  w  ty m  r e j ­
s ie  15 d n i .

D Z IE S IĘ Ć  la t  te m u ,  w  
g r u d n iu  1953 r o k u ,  p r z e k a z a n y
z o s ta ł d o  e k s p lo a ta c j i  p ie rw s z y  
s ta te k  z b u d o w a n y  c a łk o w ic ie  w  
S to c z h i S z c z e c iń s k ie j —  s /s  
„ C z u ły m ”  o  n o ś n o ś c i 3 200 
D W T . Z  t e j  o k a z j i  o d b y ło  s ię 
w c z o r a j  na  w y d z ia le  w y p o s a ż ę  
n io w y m  u ro c z y s te  s p o tk a n ie  za 
lo g i.  O k o lic z n o ś c io w e  p rz e m ó ­
w ie n ie  w y g ło s i l i :  d y r e k to r
s to c z n i m g r  in ż . E . S k r z y m o w  
s k i  o ra z  k ie r o w n ik  w y d z ia łu  
w y p o s a ż e n io w e g o  in ż .  S. S k ro  
b o t. O k o ło  50 n a js ta rs z y c h  p r a ­
c o w n ik ó w  w y d z ia łu  w y p o s a ż e ­
n ia  w y ró ż n io n y c h  z o s ta ło  s to c z  
n io w y m i  o d z n a k a m i za  d łu g o ­
le tn ią  p ra c ę , (w )
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Co przyniósł światu miniony rok?
U kład  M oskiewski

G R O M Y K O , H O M E , 
R U S K  (od p ra w e j)  w zn o ­
szą toast na p rz y ję c iu  w y  
d an ym  w  M o skw ie  po za­
w a rc iu  tró js tro n n e g o  u k ła  
du  o  zakazie  p rób  n u k le a r  
n y c h  w  a tm osfe rze , K os ­
m osie i  pod w odą, n a jd o ­
n ioś le jszym  w y d a rz e n iu  
1963 ro ku .

D O  N A J B A R D Z IE J  D O N IO S Ł Y C H  W Y D A R Z E Ń  m ija jącego  
roku  należy zaliczyć: podpisanie w  dniu 5 sierpnia w  M o­
skw ie uk ładu  o częściowym zakazie doświadczeń nuklearnych  
oraz zaw arc ie  porozum ienia w  dniu 20 czerwca w  spraw ie  
ustanow ienia tzw . „gorącej l in i i” m iędzy B ia ły m  Dom em  
i  K rem lem .

T e  d w a  „o d p rę że n iow e ”  w y ­
d a rzen ia  rz u to w a ły  także  na 
a tm osfe rę  o bradu jącego  Z g ro ­
m adzen ia  O gólnego N Z  i  po ­
s tan o w ie n ia  przez n ie  pod ję te .

N IE P O D L E G Ł O Ś Ć  U Z Y S K A Ł Y :
Z a n z ib a r  i  K e n ia ,  n a  d ro d z e  d o  
n ie j  z n a jd u ją  s ię :  a fia ssa  « P ó łn o c n a  
R o d e z ja . N a  D a le k im  W s c h o d z ie  
p o w s ta ło  n o w e  m a r io n e tk o w e  r a -

Kobieta w  Kosmosie

R O K  1963 b y ł ro k ie m  
da lszych  sukcesów  ZS R R  
w  dz ied z in ie  p o d b o ju  K o ­
smosu. Po  ' ra z  p ie rw s z y  
Z w ią z e k  R a dz ieck i w ys trze  
l i i  na  o rb itę  o ko lo z ie m ską  
ko b ie tę  —  W a le n tyn ę  T ie -  
rieszko w ą  (na fo to ). K o ­
sm iczną M ew ę  g o śc iliśm y  
w  b r. w  Polsce.

,,W a sh ing ton  P ost”  p is a f  
w  d n iu  h is to ryczne go  lo tu :  
,,N ieza leżn ie  od  tego  —  ja  
k ic h  n o w y c h  w y c z y n ó w  
dokona  T ie rie s z k o w a  w spół 

n ie  z  ko sm o na utą  ru d z ieć  
k im ,  z d o b y ła  ona sobie  
ju ż  w ie lk i szacunek, ja k  
ró w n ie ż  szacunek d la  swe  
go k ra ju ,  a  w  szczególno- 

-, śc i d la  s w o je j p ic i.  W  g ru n  
c ie  rzeczy je j  os iągn ięc ie  
je s t o sza łam ia jące ” .

c r e j  p a ń s tw o  —  F e d e ra c ja  M a ła -  
ja z j i .

Spośród p rz y w ó d c ó w  p a ń s tw  
zachodn ich  ty lk o  p re zyde n t 
D E  G A U L L E  pozostał p rz y  w la  
dzy. P re zyde n t K E N N E D Y  zo ­
s ta ł za m o rdo w a n y  w  d n iu  22 
lis topada . N o w y  p re zyde n t L y n  
don JO H N S O N  zosta ł zaprzys ię  
żony n a ty c h m ia s t na p ok ła d z ie  
tego samego sam olotu , k tó r y  
w ió z ł z w ło k i K en n ed yeg o . M ie  
siąc w cze śn ie j p re m ie r W . B ry  
ta m i, H a ro ld  M A C M IL L A N  
n ie o c z e k iw a n ie  z re z y g n o w a ł; 
z a s tą p ił go lo rd  H O M E , k tó ry

f tz e k l się swego ty tu łu .  Bezpo­
średnio p rze d te m  u s tą p ił K o n ­

ra d  A D E N A U E R , a  na fo te lu  
p re m ie ra  rzą d u  N R F  zasiad ł 
L u d w ig  E R H A R D . W  K anadz ie  
p rze p a d ł w  w yb o rach  rząd  
Johna  D 1 E F E N B A K E R A . F u n k  ' 

* c ję  p re m ie ra  o b ją ł p rzyw ódca  
l ib e ra łó w  LE S T E R  B. P E A R ­
SON. We W łoszech po d łu g ic h  
m iesiącach  n e g o c ja c ji p re m ie ­
re m  zos ta ł p rzyw ó dca  ch ad ec ji 
—  A ld o  MO RO .

14 S T Y C Z N IA  g e n . de G a u llc  z a ­
t r z a s n ą ł  d r z w i  p rz e d  o c z e k iw a n y m  
p r z y ję c ie m  A n g l i i  d o  E W G . D z ie ń  
w c z e ś n ie j z o s ta ł z a m o rd o w a n y  n a  
te r e n ie  a m b a s a d y  a m e ry k a ń s k ie j 
p r e z y d e n t  T o g o  -  S y lv a n u s  O ly m -  
p io .  W  A m e r y c e  Ł a c iń s k ie j  z a m a ­
c h y  s ta n u  d o p r o w a d z i ły  d o  u p a d ­
k u  r e ż im ó w  w  P e ru  (3 m a rc a ) , G w a  
te m a l i  (30 m a rc a ) ,  E k w a d o rz e  (11 
l ip c a ) ,  R e p u b lic e  D o m in ik a ń s k ie j  
(23 w rz e ś n ia )  i  H o n d u ra s ie  (3 p a ź ­
d z ie r n ik a ) .  S e r ię  z a m a c h ó w  p r z e ż y ł 
B l i s k i  W s c h ó d . W  I r a k u  8 lu te g o  
z o s ta ł o b a lo n y  re ż im  g e n . K a s s s m a , 
k t ó r y  z o s ta ł ro z s t r z e la n y .  W  m ie ­
s ią c  p ó ź n ie j n a s tą p i ł  za m a ch  s ta n u  
w  S y r i i . .  N a  D a le k im  W ś ą lio d z ie  
p r z y w ó d c a  k r w a w e g o  re ż im u  w  
P td .  W ie tn a m ie ,  N g o  D in h  D ie m  zo 
s ta ł  o b a lo n y  i  s t r a c o n y .  W  A f r y c e  
o b a lo n e  z o s ta ły  r z ą d y  w  K o n g o  — 
B r a z z a v i l le  i  w  D a h o m e ju .

R o k  1963 z a b r a ł w ie le  w y b i tn y c h  
ś w ia to w y c h  o s o b is to ś c i. P a p ie ż  J a n  
X X I I I  z m a r ł  w  d n iu  3 c z e rw c a . 
Z a s t ą p i ł  g o  P a w e ł V I .  A n g lia  s t r a c i 
ła  w  d n iu  18 s ty c z n ia  p rz y w ó d c ę  
L a b o u r  P .a r ty ,  H u g h  G a its k e l la .

Zbrodnia w  Dallas
S T R Z A Ł Y  w  D a llas w strzą sn ę ły  św ia tem . Z a bó js tw o  

p rezydenta  U S A  K ennedy'ego, k tó rego  d o k o n a ły  e lem en ty  
in s p iro w a n e  przez s k ra jn ą  p ra w icę , na leża ło  do n a jb a r­
d z ie j d ra m a tyczn ych  w yd a rze f. ro ku .

Arabsk i k o n flik t

S T R Z A Ł Y  na  g ra n ic y  m a ro k a ń s k o -a lg ie rs k ie j.  Z b ro jn y  
k o n f l ik t  d w óch  k ra jó w  a ra b s k ic h , z a ko riczy ł się, d z ię k i 

m e d ia c y jn e j r o l i  cesarza E t io p i i  H a ile  Selassie porozum ie­
n ie m  o z a p rze s ta n iu  ogn ia .

Z W IĄ Z E K  R A D Z IE C K I I  
U S A  k o n ty n u o w a ły  swe p ro g ra  
m y  bad an ia  Kosm osu. M j r  
L e rc y  G ordo n  C ooper o k rą ż y ł 
k u lę  z iem ską  22 ra zy  (w  m a ju ), 
podczas g dy  w  m ies ią c  p óźn ie j 
dw óch  ra d z ie c k ic h  kosm o­
n a u tó w  p o b iło  k i lk a k ro tn ie  je ­
go re k o rd . 2 6 - le tn ia  W a le n ty n a  
T ie rie s z k o w a  o k rą ż y ła  ku lę  
z iem ską  49 razy , a  p łk  W a le ry  
B y k o w s k i —  82 razy .

W  1963 ro k u  ś w ia t  n ie  p rze ­
ż y ł żadne j w ię ksze j w o jn y , 
a c z k o lw ie k  w a lk i b y ły  k o n ty ­
nuo w a ne  w  Laosie , W ie tna^n ie  
i  Jem enie . W  p a ź d z ie rn ik u  do­
szło do o s treg o  s ta rc ia  g ra n ic z ­
nego m ię d z y  A lg ie r ią  i M a ro ­
k ie m .

R ada  N a jw yższa  ZS R R  pod­
ję ła  u ch w a łę  o  o b n iże n iu  w y ­
d a tk ó w  na  z b ro je n ie  w  1964 
ro k u  o  600 m in  ru b l i .  Ropa 
n a fto w a  z ru ro c ią g u  „P rz y ja ź ń ”  
d o ta r ła  do S c h w e d t nad  O drą  
w  N RD .

p r z e z  Św i a t  p r z e s z ł a  s e ­
r i a  K A T A S T R O F . P o n a d  680 osób 
z g in ę ło  w  p o w a ż n ie js z y c h  k a ta s t r o  

fa c h  lo tn ic z y c h .  N a jb a r d z ie j  p o ­
n u r ą  t r a g e d ią  b y ło  z a to n ię c ie  w  
d n iu  10 k w ie tn ia  a m e ry k a ń s k ie g o  
o k r ę tu  p o d w o d n e g o  o n a p ę d z ie  a to  
m o w y m  „ T h r e s h e r a ”  — z g in ę ło  129 
o só b . W  d n iu  23 p a ź d z ie rn ik a  n a s ią  
p i ł a  k a ta s t r o fa  w  k o p a ln i  w  N ie m  
c z e c h  z a c h o d n ic h , p o w o d u ją c  ś m ie rć  
29 g ó r n ik ó w .  W  l is to p a d z ie  458 g ó r  
n ik ó w  s t r a c i ło  ż y c ie  w  p o d o b n e j k a  
ta s t r o f ie  w  J a p o n i i ,  a  b e z p o ś re d n io  
p o te m  w  w y n ik u  z d e rz e n ia  d w ó c h  
p o c ią g ó w  w  p o b l iż u  T o k io  z g in ę ły  
132 o s o b y . T rz ę s ie n ie  z ie m i z n is z ­
c z y ło  c a łk o w ic ie  S k o p je  w  J u g o s ła  

w  i i  (1 029 ś m ie r te ln y c h  o f ia r ) .  N a  in  
d o n e z y js k ie j  w y s p ie  B a l i  w y b u c h  
w u lk a n u  w  d n iu  17 m a rc a  s p o w o d o  
w a ł  ś m ie rć  1 584 o só b . W e  w rz e ś n iu  
r u n ę ła  ta m a  w  p ó łn o c n y c h  W ło ­
sze ch , w  w y n ik u  c ze g o  p o w ó d ź  p o ­
c h ło n ę ła  2 000 is tn ie ń  lu d z k ic h .

G r u d z ie ń  p r z y n o s i  k a ta s t r o fę  
g r e c k ie g o  s ta tk u  „ L a k o n ia ”  (o k . 
100 o f ia r  ś m ie r te ln y c h ) .

W  S U M IE  J E D N A K  us tę p u ją  
cy  S ta ry  R o k b y ł ro k ie m  do­
b ry c h  n a d z ie i n a  przyszłość.

(C E T)

Brzydka sprawa
G Ł O Ś N A  a fe ra  P ro fu m o  —- 

K e e le r  —  W a rd  b y ła  je d n ą  z  
p rz y c z y n  us tą p ien ia  b ry ty js k ie ­
go p re m ie ra  M a c m illa n a  (na 
fo to  u  góry). P on iże j —  C h r i­
s tin e  K ee le r.

Z D J Ę C IA : C A F ,
W E E K , a rch ivou m .

è
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-  rok pomyślności
N IE  B Ę D Z IE  to  na pew no 

a n i ta n i o p ty m iz m , a n i 
g rzeczna now o ro czn a  la u rk a  —  
s k o ro  odchodzący w  przeszłość 
ro k  1963 o cen im y ja k o  d la  ży 
c ia  k u ltu ra ln e g o  szczecińskiego 
re g io n u  w y ją tk o w o  p om yś lny . 
I  n ie  d la tego , b y  w y p e łn io n y  
b y ć  m ia ł ja k im iś  szczególn ie 
e fe k to w n y m i w y d a rz e n ia m i, 
czy  o p ro m ie n io n y  b la s k a m i do 
ra ź n y c h  sukcesów  —  chociaż i 
t y  eh n ie  z a b ra k ło : ro k  1963 
"u trw a li się w  h is to r i i  Szczeci­
n a  przede  w s z y s tk im  ja k o  ro k  
ro zu m n ie , d łu g o fa lo w o  a rz e ­
te ln ie  p la n o w a n y c h  poczynań, 
k tó re  ow ocow ać będą przez 
d łu g ie  następne  la ta .

Z a c z ę ło  s ię  j u ż  w c z e s n ą  w io s n ą . 
P o d ję to  w ó w c z a s  r e a liz a c ję  ja h ż e  
s łu s z n e g o  h a s ła : s p r a w ie d l iw e g o
p o d z ia łu  d ó b r  k u l t u r a ln y c h ,  k t ó r y  
m i d o ty c h c z a s  g o s p o d a ro w a n o  z 
n a d m ie r n y m  u p r z y w i le jo w a n ie m  
sa m e g o  S z c z e c in a , p r z y  n ie m a l c a l 
k o w i t y m  z a n ie d b a n iu  p o z o s ta łe j 
c z ę ś c i w o je w ó d z tw a .  C h o d z i ło  w ię c  
z je d n e j  s t r o n y  o s tw o rz e n ie  w  te  
r e n ie  o d p o w ie d n ie j  b a z y  m a te r ia l ­
n e j ,  w  o p a r c iu  o k tó r ą  ż y c ie  k u l ­
t u r a ln e  m o g ło b y  s ię  r o z w i ja ć ;  z 
d r u g ie j  —  o  r o z b ic ie  s z k o d l iw e j  i 
n ie b e z p ie c z n e j iz o la c j i ,  w  k tó r e j  
z  r o k u  n a  r o k  k o s t n ia ły  nasze  ś ro  
d o w is k a  tw ó r c z e  i  p la c ó w k i  k u l t u  
r a ln e ,  z a m k n ię te  w  c o ra z  c ia ś n ie j-  
s z y m  k r ę g u  „ t r a d y c y jn y c h ”  o a b io r  
c ó w . N ie  t r z e b a  c h y b a  d o d a w a ć , 
że w  p ro c e s ie  ty m  k o r z y ś c i o d n o ­
szą o b ie  s t r o n y :  te re n ,  k tó r e m u  u -  
d o s tę p n io n o  k u l t u r ę  a u te n ty c z n ą ,  
a n ic  j e j  e s t ra d o w e  n a m ia s tk i ;  ś ro  
d o w is k a  tw ó rc z e  i  p la c ó w k i  k u l t u ­

Noworoczna ankieła telefoniczna

Czego Pan 0) życzy sobie 
z  N ow y su R o k ie m  

od „ K u r ie r a “ ?
—  T a k ie  p y ta n ie  s ta w ia ­

liś m y  w s z y s tk im  ro z m ó w ­
com, p rzyg od n ie  w y b ra n y m  
z k s ią ż k i te le fo n ic z n e j. O to 
odpowiedzi:

N r  te l. 467-35 p. 
B. Z A R Ą B S K A  (seikreitaa:- 
ka  D Z B M  n r  1):

T r u d n e  p y ta n ie ,  b o  „ K u ­
r ie r ”  ja k o  g a z e ta  o d p o w ia d a  
m l c a łk o w ic ie ,  w ię c  s p e c ja l­
n y c h  ż y c z e ń  n ie  m a m . O c z y ­
w iś c ie ,  m o g ło b y  b y ć  w ię c e j  
w ia d o m o ś c i a k t u a ln y c h  i  d o ­
b rz e  s p r a w d z o n y c h ,  m ó w ię  to  
t a k  z  d o ś w ia d c z e n ia .

N r  te l. 00 p. J. C IO S E K  
—  (te le fo n is tk a  c e n tra li 
m ię d z y m ia s to w e j) :

N o  w ie  p a n i?  ( tu  d łu ż s z a  
c h w i la  m ilc z e n ia ) .  J e s te m  zw o  
Ie n n ic z k ą  d o b r y c h  p o w ie ś c i,  
ta k ic h  ja k  o s ta tn io  d r u k o w a  
n a  „ C ó r k a  w ię ź n ia r k i ” . I  
w ię c e j  c ie k a w y c h  w ia d o m o ś c i 
ze  ś w ia ta . D o b iz e ,  że „ K u ­
r ie r ”  t y le  p is z e  o s p ra w a c h  
c h u l ig a ń s tw a ,  że p u b l ik u je  
n a z w is k a  osó b  k a r a n y c h ,  m o ­
że n a re s z c ie  b e z p ie c z n ie  b ę ­
d z ie m y  c h o d z ić  p o  u l ic a c h  n a  
szego m ia s ta .

N r  te l. 453-28 —  d r  m ed. 
M . P R O C H O R O W  (docent, 
o rd y n a to r  k l in ik i  g ine ko lo  
g iczne j):

P y ta n ie m  je s te m  t r o c h ę  za  
s k o c z o n y . C zeg o  so b ie  życzę?  
W  d a ls z y m  c ią g u  w s z e c h s tro n  
n y c h  in f o r m a c j i ,  ja k ie  c z e r 
P i ł  z g a z e ty .  S o b ie  zaś d r u ­
g ie  t y le  m i ły c h  w ia d o m o ś c i o 
p r a c y  k l i n i k i  co  d o ty c h c c z a s .

J e ś l i  p o ró w n a ć  z u b . l a t a ­
m i,  t o  „ K u r i e r ”  je s t  o b e c n ie  
d u ż o  le p s z y  n iż  d a w n ie j.  G a z e ta  
d o b rz e  s p e łn ia  r o lę  in fo r m a to ­
ra .  Ż y c z ę  s o b ie  je szcze  w ię c e j  in  
n y c h  in fo r m a c j i ,  z k a ż d e j 
d z ie d z in y  ż y c ia .  —  M o ja  żo ­
n a  p o d p o w ia d a ,  że c h c ia ła b y ,  
ż e b y  „ K u r i e r ”  u k a z y w a ł  s ię  
r ó w n ie ż  w  s o b o tę , c z y l i  p rz e z  
c a ły  ty d z ie ń .

G a z e c ie  1 z e s p o ło w i r e d a k ­
c y jn e m u  od  s ie b ie  i  w s z y s t­
k ic h  m o ic h  w s p ó łp r a c o w n i­
k ó w  życzę  p o w o d z e n ia  i 
z w ię k s z e n ia  o b ję to ś c i g a z e ty .

N r  te l. 457-67 p. Ł A N -  
G O W S K I (d y r. U n iw e rs y te  
tu  R obotn iczego  Z M S ):

Ż y c z ę  s o b ie , a b y  „ K u r i e r ”  
b a r d z ie j  p r o p a g o w a ł s p r a w y  
o ś w ia ty  d o r o s ły c h .  N o  i  co  
b a rd z o  w a ż n e  —  z w ię k s z y ł 
n a k ła d ,  bo  —  n ie s te t y  —  n ie  
zaw sze  m o ż n a  d o s ta ć  tę  gazę 
tę  w  k io s k u .

N r  te l. 435-29': p. m g r 
E. B Ą K  (p rzew . M ie js k ie j 
K o m is ji P la n o w a n ia  G o­
spodarczego):

In fo r m a c ja  „ K u r ie r a ”  Jest 
d o b ra , a le / j j a k o  k ib ic  s p o r to  
w y  ż y c z y łb y m  s o b ie  w ię c e j 
w ia d o m o ś c i s p o r to w y c h ,  sp e ­
c ja ln e g o  d o d a tk u  s p o r to w e g o  
w  p o n ie d z ia łe k .  J a k o  p ra c o w  
n ik  w ła d z y  te re n o w e j  c h ę tn ie  
w id z ia łb y m  n a  ła m a c h  „ K u ­
r ie r a ”  w s z e c h s tr o n n ie j o m a ­
w ia n e  z a g a d n ie n ia  k o m u n a l­
n e .

N r  te l. 471-68 p. m g r M . 
B O B A K O  (d y r. T e c h n ik u m  
H a nd lo w e go ):

P o ru s z a jc ie  c z ę ś c ie j za g a d ­
n ie n ia  m ło d z ie ż y ,  w y c h o w a ­
n ia  i  s z k o ln ic tw a .

N r  te l.  447-47 p. L . M A -  
T U S Z C Z A K  (a k to r) :

K u l t u r a  w  „ K u r ie r z e ”  z a j ­
m u je  d u ż o  m ie js c a .  Ż y c z y ł ­
b y m  so b ie , a b y  w s z y s tk ie  w y  
d a rz e n ia  k u l t u r a ln e  na szeg o 
m ia s ta  b y ły  s z e ro k o  p o p u la ­
ry z o w a n e  p rz e z  „ K u r i e r ” , j e  
s te m  od  5 la t  w  S z c z e c in ie . 
M . i n .  d z ię k i  „ K u r i e r o w i ”  b l i  
ż e j p o z n a łe m  s ię  z m o rz e m  1 
p o r te m . „ B o c ia n ie  g n ia z d o ”  
je s t  b . in te r e s u ją c e .  N a w e t  
jń k o  a k t o r  z u w a g ą  ś led zę  
r u c h  s ta tk ó w .

N r  te l. 734-96 p. M . 
Ę iO Ś C IE S Z A  (d y r. a d m in i­
s tra c y jn y  P ań s tw . S zp ita la  
K lin ic z n e g o  n r  2):

Ż y c z y łb y m  s o b ie  w s z e c h ­
s t ro n n ie js z e g o  p o t r a k to w a n ia  
p r o b le m u  w a lk i  z a lk o h o l iz ­
m e m  i  z a g a d n ie ń  p r a c y  r a d  
n a r o d o w y c h .

Poza ty m : p. J. B Ł A -  
Ż E W S K I —  w ię c e j a r ty k u  
łó w  d o tyczących  m ło d z ie ­
ż y  s tu d e n c k ie j, W . S IM O N  
—  nadia l d o b ry c h  p o w ie ­
śc i, p. K . R A K  —  d o b rych  
a r ty k u łó w  p u b lic y s ty c z ­
n y c h , a w szyscy  —  w ię k ­
szego n a k ła d u  „K u r ie ra ” .

W s z y s tk im  rozm ów com  
serdeczn ie  d z ię k u je m y  i  za 
p e w n ia m y , że w  m ia rę  m o 
ż liw o ś c i p o s ta ra m y  s ię  speł 
n ić  ic h  życzenia .

R o z m a w ia li:

A . J A W O R S K A  
i  J. K A N IA S T Y

r a ln e ,  k tó r e  m o g ły  s ię  p rz e k o n a ć , 
ja k  b a rd z o  p o tr z e b n e  są c a łe m u  
s p o łe c z e ń s tw u .

N ie  b y ło  też na pew no  p rz y ­
p a d k ie m , że sp ra w om  ty m  po ­
św ięcono  specja lne  jes ienne  
P le n u m  K W  P ZPR , n ie  ty lk o  
p o d e jm u ją c  w ła ś c iw e  u c h w a ły , 
a le  i zabezpiecza jąc ic h  w y k o ­
nanie .

F A K T Y ?  P o n a d  ć w ie r ć  s e t k i  a k ­
t y w n y c h  ju ż  R e jo n o w y c h  O ś ro d ­
k ó w  K u l t u r y ,  w  k tó r y c h  lu d n o ś ć  
w s i  s z c z e c iń s k ie j m a  d o b re , a czę ­
s to  z n a k o m ite  w a r u n k i  k o r z y s ta ­
n ia  z d ó b r  k u l t u r a ln y c h .  R o sn ą ca  
z k a ż d y m  m ie s ią c e m , a ja k ż e  
w d z ię c z n ie  p r z y jm o w a n a  w  te re ­
n ie ,  d z ia ła ln o ś ć  T e a tr ó w  D ra m a ­
ty c z n y c h ,  F i lh a r m o n ii ,  „ P le c iu g i ” , 
T e a t r u  P r o p o z y c j i .  S e r ia  n o w o  
w y d a w a n y c h  p o z y c j i  s z c z e c iń s k ic h  
l i t e r a t ó w  — p o w ie ś c i 1 o p o w ia d a ń , 
z k t ó r y c h  o g ro m n a  w ię k s z o ś ć  z w ią  
z a n a  je s t  te m a ty c z n ie  z ż y c ie m  
n a szeg o  re g io n u .  N o w e  k s ią ż k i 
s z c z e c iń s k ic h  n a u k o w c ó w  —  o ra z  
z a p o w ie d ź  u k a z a n ia  s ię  ju ż  w  n a j 
b l iż s z y m  czas ie  m o n u m e n ta ln e j 
M o n o g r a f i i  S zcze c ina . S y s te m a ty c z  
n a  a k c ja  u p o w s z e c h n ia n ia  k u l t u r y  
p la s ty c z n e j — p o p rz e z  w y s ta w y  
p ra c  n a s z y c h  a r ty s tó w ,  a ta k ż e  — 
p a tr o n o w a n ą  p rze z  „ K u r i e r  S zcze­
c iń s k i”  —  d o n io s łą  a k c ję  tw o r z e ­
n ia  g a le r i i  s z tu k i  w  „S z k o ła c h  
T y s ią c le c ia ” . I  w re s z c ie  s i ln y ,  sa­
m o r o d n y ,  m ło d y  r u c h  s p o łe c z n y c h  
to w a r z y s tw  r e g io n a ln y c h :  o d  d a w  
n a  p rz e c ie ż  w ia d o m o , że r u c h  te n  
je s t  n a j le p s z y m  s p rz y m ie rz e ń c e m  
w s z e łk ię h  p o c z y n a ń , m a ją c y c h  n a  
c e lu  p r a w d z iw e  u p o w s z e c h n ia n ie  
k u l t u r y .

W  N A D C H O D Z Ą C Y M  ro k u  
1964 o czeku je m y  dalszego ro z­
w ija n ia  i  pog łę b ian ia  tegorocz­
n y c h  sukcesów. O czeku jem y 
też, że w  n ow ym  m o d e lu  ż y ­
cia k u ltu ra ln e g o  o d n a jd ą  s w o ­
je  w ła ś c iw e  m ie jsce  ró w n ie ż  
ta k  w ażne  d la  tego życ ia  p la ­
có w k i, ja k  W o je w ó d z k i i  P o ­
w ia to w e  D o m y K u l tu r y  i  W o j. 
P rze ds ię b io rs tw o  Im p re z  A r t y ­
s tycznych  (p ie rw sze  k r o k i  w  
ty c h  p lacó w ka ch  zo s ta ły  ju ż  po 
czyn ione). O czeku jem y, że 
w ię kszą  n iż  dotychczas uw agę 
i  pom oc sp ra w om  k u ltu r y  o k a ­
żą z a k ła d y  p ra c y  i  o rg a n iza c je  
zw ią zko w e , w y k o rz y s tu ją c  w  
p e łn i sw o je  znaczne m o ż liw o ś ­
ci i  ś ro d k i.

O czeku je m y  dalszego k ro k u  
nap rzód  w  rozw ażnym , gospo­
d a rn y m  rządzen iu  d ob ra m i k u l 
tu ra ln y m i.  coraz o b fits z y m i, co 
ra z  le p ie j i  p e łn ie j s łu żą cym i 
ca łem u społeczeństwu.

I  to  są nasze n a jse rd e czn ie j­
sze now oroczne  życzenia  d la  
szczecińsk ie j k u ltu ry .

F . JO R D A N

N A  Z D J Ę C IU : ro d z in a  P rz y ­
b oro  w iczó w .

W  K L U B IE  tan e cznym  p rz y  K ra k o w s k im  D e m u  K u l tu r y  
n au kę  ta ń c ó w  sa lon o w ych  p ro w a d z i M a r ia n  W ieczys ty .

N A  Z D J Ę C IU : le k c ja  tań ca . Z  le w e j —  M a r ia n  W ie ­
czysty . F o t. —  C A F  U c h y m ia k

mtado
icHłyrn
W  P O Ż Ó Ł K Ł E J  księdze, w  

k tó r e j poszczególne r u ­
b r y k i d ru k o w a n e  są n ie ­

m ie c k im  g o ty k ie m , te  d w a  na ­
zw iska  z a jm u ją  p ią tą  pozyc ję . 
6 s ie rp n ia  1945 r .  odn o to w a no  
tu  p rzed p o ls k im  u rz ę d n ik ie m  
S tanu  C y w iln e g o  m a łże ńs tw o  
z a w a rte  przez M A R IĘ  JE R - 
C Z Y N S K A  i  M A R IA N A  P R Z Y  
B O R O W IC Z A .

W  18 la t  p ó źn ie j, w  p rze d ­
o s ta tn im  d n iu  ustępu jącego  
1963 ro k u , o d n a jd u je m y  pań ­
s tw a  P rz y b o ro w i ozów w  m a ­
ły m  m ieszka nku  p rz y  u l. W ie l 
k o p o ls k ie j.  O bo je  pochodzą ż 
w o je w ó d z tw a  poznańskiego.

—  A le  w  Szczecinie zna leź­
liś m y  się jeszcze w  1940 ro k u  
—  w y ja ś n ia  p. M a ria . —  M n ie  
N ie m c y  w y w ie ź li na p rzym uso  
w e  ro b o ty  w ła ś n ie  do Szczeci­
na. Z  m o je go  rodz innego  K ę p ­
na je cha ła m  z „d z ie w czę cym ”

tra n s p o rte m  dz iew czą t z ca łe j 
P o ls k i.. P oczą tkow o  sk ie ro w a no  
nas do F ra n k fu r tu  n ad  O drą , 
po tem o do Szczecina. P ra cow a ­
ła m  w  fa b ry c e  p a p ie ru , k tó ra  
m ie ś c iła  się c b o k  d z is ie jsze j 
s toczn i. K tó re g oś  dnia...

—  T o  b y ł p a m ię tn y  dz ień  —  
p rz e ry w a  mąż. —  Zadecydo ­
w a ł o naszym  ca ły m  życ iu , pa 
m ię iasz?

P a n i M a r ia  uśm iecha  się.
K tó re g o ś  w ię c  dnda, zu pe łn ie  

n iespodz iew an ie , s p o tk a ła  n a  
u lic y  stoego późn ie jszego  m ę ­
ża. Z n a li się jeszcze dużo w cze 
śn ie j. B yć  może ich  lo sy  p o to ­
c z y ły b y  się zu pe łn ie  in n y m  
sz la k ie m , g d y b y  w ła ś n ie  n ie  o -  
w o  s p o tka n ie  w  Szczecinie.

P an  M a r ia n  zna la z ł się t u ­
ta j  na s k u te k  ła p a n k i p rz e p ro ­
w a dzo n e j przez o k up an ta  10 
m a ja  1940 r. w  P oznan iu . G ru ­
pę p rz y w ie z io n o  do Szczecina.

—  P oczą tkow o  p racow a łem  
ja k o  ro b o tn ik  -p rz y  u k ła d a n iu  
to ró w  k o le jo w y c h . P o tem  m n ie  
i  dw óch  in n y c h  P o la k ó w  „ k u ­
p i ł ”  w ła ś c ic ie l F a b ry k i Z im n e  
go A s fa ltu .  M ie s z k a liś m y  w  
b a raka ch  p rz y  d z is ie jsze j u l i ­
cy  P a w ła  S ta lm acha. W  obo­
zie  skoszarow ano  n ie  ty lk o  P o­
la k ó w . B y li  tam  je ń c y  radz iec­
cy, F ra n c u z i, Jugo s ło w ia n ie , 
W łos i. U c ie k łe m , a le  z łapano 
m n ie  na d w orcu . Potem  b y ły  
w ię z ie n ia  w  T o ru n iu , M a lb o r ­
k u , Szczecinie. P am ię ta m  Szcze 
c in , g dy  po o s ta tn im  „d y w a n o ­
w y m ”  n a lo c ie  b om bo w ym  za­
m ie n ił się w  je d n o  w ie lk ie , p ło  
nące ru m o w is k o . No, a le  p rze ­
ży liśm y...

P ozo s ta li ju ż  w  Szczecinie, 
m ieśc ie , w  k tó ry m  p rz e ż y li n a j 
cięższe c h w ile  swego życ ia , a 
k tó re  s ta ło  się ic h  m ia s te m  ro  
d z inn ym . T u  też  p rz y s z ły  n a  
ś w ia t ic h  dzieci.

W  m a ły m  m ie s z k a n k u  p rzy  
u l.  W ie lk o p o ls k ie j życ ie  toczy 
się s p o k o jn y m  n u rte m . Z  t r ó j ­
k i  m ło d y c h  P rz y b o ro w i czów, 
M iro s ła w a  s tu d iu je  na  W y d z ia  
le  C h e m ii P o lite c h n ik i Szcze­
c iń s k ie j,  t rz y n a s to le tn i R y ­
sza rd  poiważnie m y ś li o zaw o­
dz ie  in ż y n ie ra  e le k tro te c h n ik a , 
a d w u n a s to le tn ia  E lż b ie tk a  n ie  
m a  jeszcze- s k o n k re ty z o w a n y c h  
p la n ó w .

Z w y k łe  ro d z in n e  szczęście. 
O d leg łe  la ta  w o je n n e j tu ła c z k i 
rodz ice  w s p o m in a ją  p rz y  spe­
c ja ln y c h  okaz jach . T a k ą  są 
w ła ś n ie  o s ta tn ie  d n i S ta rego, 
1963 r. A  d la  m ło d e j t r ó jk i  
szczec in ian , w s p o m n ie n ia  ro d z i 
có w  są ju ż  h is to r ią . R ze czyw i­
stością  —  Szczecin —  ta k i ,  
ja k i  je s t d z is ia j. (hs)

W KULTURZE Nauka nie pójdzie w  las...
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P o ls k a  o d ro d z iła  się w  1945 ro k u  w  gTan.ica.ch, w  k tó ry c h  p rze d  la t  

tys ią cem  p ow s ta ło  p a ń s tw o  p o lsk ie  i  z k tó ry c h  w  c ią gu  w ie k ó w  by ła  
p o w o li spychana. Ten  p o w ró t P o ls k i na zachód, na  je j  z ie m ie  ń ia c ie - 
rz ys te , b y ł z a ró w no  w y ra z e m  s p ra w ie d liw o ś c i d z ie jo w e j, ja k  i  w y ­
c ią gn ię c ie m  w n io s k ó w  z dośw iadczeń  p o lity c z n y c h  i  zakończen iem  
trw a ją c e g o  ju ż  od d z ie s ią tk ó w  la t  ro z ra c h u n k u  z im p e ria liz m e m  n ie ­
m ie c k im .

Z ie m ie  nad od rza ń sk ie  i  n a d b a łty c k ie  b y ły  zresztą  w  o rg a n iz m ie  n ie ­
m ie c k im  do końca  czym ś obcym , m a rg in a ln y m  i  w y ró ż n ia ją c y m  się 
u je m n ie  pod ka żdym  w zg lędem  z a ró w n o  w  fa k ta c h  gospodarczych, ja k  
i  św iadom ości i  psych ice  spo łeczeńs tw a  n iem ie ck ieg o . Z n a jd o w a ły  się 
one w  o rg an izm ie  n ie m ie c k im  w  s ta n ie  w zg lędnego  n ie d o ro z w o ju . S ta ­

n o w i ły  gospodarczy, k u ltu r a ln y  I spo łeczny m a rg in e s  Rzeszy. B y ły  
n ie ja k o  k o lo n ia ln y m  u zu p e łn ie n ie m  e k o n o m ik i n ie m ie c k ie j, a  w y z n a ­
czona Im  ro la  p o le g a ła  p rzede  w s z y s tk im  na tw o rz e n iu  baz wypado-* 
w y c h  p rz e c iw k o  W schodow i, o dsko czn i do D ra n g  nach  O sten.

D o p ie ro  p o w ró t P o ls k i L u d o w e j nad  O drę , Nysę i  B a ł ty k  p rz y w ró ­
c i ł  im  w  c a łe j k ra s ie  n a tu ra lr  4 rangę . Z ie m ie  nad od rza ń sk ie  i  n ad ­
b a łty c k ie  zos ta ły  w  k ró tk im  o k re s ie  czasu z in teg ro w a ne , zespolone 
z p ozo s ta łym i z ie m ia m i P o ls k i, s ta ły  s ię  ic h  o rgan iczną  i  n ie ro z e rw a l­
ną  częścią.

M i ja ją c y  1983 ro k  s tan o w i dalsze is to tn e  o g n iw o  w  procesie  te j in ­
te g ra c ji.  Z ró b m y  za tem  k ró tk i,  re tro s p e k ty w n y  rz u t  oka  n a  o b ra j 
p o d s ta w o w ych  d okonań  tego ro k u  na zachodzie  i  p ó łn o s ^  P o ls k i.

r /A -C Z N IJ M Y  O D  W R O - 
/ jC Ł A W I A .  W  s a m ym  je ­

go sercu , w  śródm ieśc iu , 
w y ro s ło  now e  os ied le  m ie szka ­
n io w o -h a n d lo w e , u su w a ją c  z 
te j części m ia s ta  o s ta tn ie  ś la ­
d y  w o jn y .  L as  p u n k to w c ó w  
w y ró s ł także  w  p o łu d n io w e j 
części m ias ta , doszczę tnie  z n i­
szczone j w  to k u  d z ia ła ń  w o ­
je n n y c h . W  części za cho dn ie j 
W ro c ła w ia  pną  s ię  w  górę  m u - 
r y  p ie rw s z y c h  d o m ó w  nowego 
o s ied la . R o k  1963 p rz y n ió s ł 
ta k ż e  W ro c ła w o w i 20 szko łę  
w  c ią gu  o s ta tn ic h  trz e c h  la.t. 
P on a d  40 proc. m ieszkańców  
460-tys ięcznego ju ż  W ro c ła w ia  
t—̂ to  m ło d z ie ż  p o n iż e j 18 la t.

' rA .LE  N IE  T Y L K O  s to lica  
D o lnego  Ś ląska  w y d o s to jn ia ła  
i  w zb og a c iła  s ię  w  m in io n y m  
ro k u . T u ż  za ro g a tk a m i W ro ­
c ła w ia  d z ie ją  s ię  rzeczy w ie l­
k ie  i  n a p aw a jące  o p tym izm em . 
O czyw iśc ie  uw agę  p rz y k u w a ją  
p rzede  w s z y s tk im : k o m b in a t 
g ó rn iczo -e n e rg e tyczn y  w  T u ­
ra w ie  k o ło  Zgorze lca  o ra z  
p ow s ta ją ce  ju ż  od  k i lk u  la t  
n a jza so bn ie jsze  w  św ie c ie  za­
g łęb ie  ru d  m ie d z i m ię d z y  L u ­
b in e m  a G łogow em  na  le w y m  
b rzegu  O dry . T u ro s z o w s k i g i­
g an t o s iągną ł ju ż  800 m e g aw a ­
tó w , a  za d w a  la ta  d o jd z ie  do 
m o cy  1 400 M W , s ta jąc  się n a j 
w ię kszą  w  św iec ie  e le k tro w n ią  
c ie p ln ą , napędzaną w ę g lem  b ru  
n a tn y m . N a to m ia s t w  Z a g łęb iu  
L u b iń s k o -G ło g o w s k im  w  p ie rw  
sze j s e r ii b ud ow an ych  tu  k o - 

„p a lń  d o ta rto  do  p o k ła d ó w  ru d  
m ie d z i i  p rz y s tą p io n o  do b u ­
d o w y  n as tę pn e j s e r ii k o p a lń .

D o ln y  Ś lą sk  co raz  szerzej 
o tw ie ra  sw e  w ro ta  d la  t u r y ­
s tó w  z k ra ju  i  zag ran icy . P ię k ­
na  Z ie m ia  K ło d z k a  i  u rocze 
pasm o k a rk o n o s k ic h  g ó r za­
p ra sza ją  tys ią ce  m iło ś n ik ó w  
p ię k n a  p rz y ro d y  i  w y p o c z y n ­
k u . R o z w o jo w i tu r y s ty k i sparzy 
ja ją  k o n w e n c je  tu ry s ty c z n e  z 
C zechosłow acją  i  N ie m iecką  
R e p u b lik ą  D e m o kra tyczn ą .

O  C H O D Z Ą C Y  S ta ry  Role 
c z y n ił Z IE M IĘ  L U B U - 
o K Ą  b liższą  s tud e n to m . 

T a  zan iedbana  k u ltu r a ln ie  w  
czasach n ie m ie c k ie g o  p an ow a ­
n ia  z ie m ia , p ro m ie n iu je  d z i­
s ia j sw o im  d o ro b k ie m  społecz­
n o -k u ltu ra ln y m  na  c a ły  k ra j.  
W  Z ie lo n e j G órze is tn ie ją  p u n ­
k t y  k o n s u lta c y jn e  i  zaoczne 
U n iw e rs y te tu  im . A . M ic k ie ­
w icza , P o lite c h n ik i i  W yższe j 
S z k o ły  E ko n o m iczn e j w  Poz­
n a n iu  o ra z  W yższe j S zko ły  
R o ln ic z e j w e  W ro c ła w iu . W  
s to l ic y  Z iiem i L u b u s k ie j p o w ­
s ta ło  także  L u b u s k ie  T o w a rz y ­
s tw o  N a uko w e  o ra z  R e g ion a l­
n y  O środek  B ad a ń  N a u k o ­
w y c h , k tó re  będą d z ia łać  o p ie ­
ra ją c  s ię  n a  m ie js c o w y c h  p ra ­
c o w n ik a c h  n a u k o w y c h  o ra z  z 
ró ż n y c h  o ś ro d kó w  w  k ra ju .

za p o trze b o w a n ia  n a  k a d ry  z 
w y ż szym  w y k s z ta łc e n ie m . D la ­
tego  też w  1963 ro k u  w o je ­
w ó d z tw o  to  p rz y z n a ło  s tu d e n ­
to m  980 s ty p e n d ió w  fu n d o w a ­
n ych , a w o je w ó d z k ie  w ła d ze  
p a r ty jn e  i  pańs tw ow e  p o d ję ły  
szereg p ra k ty c z n y c h  k ro k ó w  
w  ce lu  zac ieśn ien ia  i rozszerze­
n ia  k o n ta k tó w  ze Z rzeszeniem  
S tu d e n tó w  P o ls k ic h  i  n a jb l iż ­
s z y m i w y ż s z y m i u cze ln ia m i. 
W ła ś n ie  ty m  s p ra w o m  pośw ię ­
cone b y ło  os ta tn io  s p o tka n ie  
S e k re ta r ia tu  K W  P Z P R  z de­
le g a c ją  w ła d z  u cze ln ia n ych  
i  ś ro d o w is k o w y c h  ZSP.

m
W  1962 R O K U  z a tru d n io n y c h  

b y ło  w  w o j.  z ie lo n o g ó rsk im  
3 500 s p e c ja lis tó w  z  w yższym  
w y k s z ta łc e n ie m , co s ta n o w i 
w s k a ź n ik  1,5. N ie  zaspokaja  
to  je d n a k  w  p e łn i rosnącego

Na s z  w s c h o d n i sąsiad
—  K O S Z A L IŃ S K IE  żeg­
na  1963 ro k  w ie lo m a  

c ie k a w y m i w y d a rz e n ia m i. Zacz 
n i jm y  m aże od rzeczy n ie  n a j­
w a żn ie jszych , w  ka te g o riach  
e kon om iczn ych  ' n ie w y m ie r ­
n ych , a le  m a ją c y c h  za to  je d ­
noznaczną w y m o w ę  p o li ty c z ­
ną. O tóż w  1963 ro k u  w  U rzę­
d z ie  S tanu  C y w iln e g o  w  K o ­
s z a lin ie  o d b y ł się ś lu b  p ie r w ­
szej p a ry  u ro d z o n e j w  ty m  
m ieśc ie . R ó w n ież  pod ko n ie c  
tego ro k u  rzeczony w y ż e j k o ­
s z a liń s k i U rz ą d  S ta n u  C y w i l­
nego z a no tow a ł p rz y jś c ie  na 
ś w ia t p ie rw szego  k o s z a liń s k ie ­
go  w n u k a  —  d z iecka , k tó re g o  
ro d z ice  ja k o  m ie jsce  swego 
u ro d ze n ia  p od a ją  K osza lin .

K O S Z A L IŃ S K IE ,  c h o c ia ż  ze s w e j 
s t r u k t u r y  je s t  g łó w n ie  re g io n e m  
r o ln ic z y m ,  n ie  o p a r ło  s ię  p rz e c ie ż  
d o b ro c z y n n e m u  n a p o r o w i in d u s t r ia l i  
z a c j i .  W  m in io n y m  r o k u  u r u c h o m io  
n o  n p . F a b ry k ę  P ły t  P i lś n io w y c h  
w  K o s z a lin ie  o ra z  F a b r y k ę  R ę k a w i 
c ze k  i  O d z ie ż y  S k ó rz a n e j w  M ia ­
s tk u ,  b ę d ą c ą  c z ę śc ią  s k ła d o w ą  du że  
g o  k o m b in a tu  g a r b a rs k ie g o  w  K ę p i 
c a c h . P o n a d to  k o s z te m  p ó ł to r a  m i­

l ia r d a  z ło ty c h  b u d o w a n a  je s t  w  Ż y  
d o w ie  h y d r o e le k t r o w n ia  m ię d z y  
d w o m a  je z io ra m i,  z  k t ó r y c h  je d n o  
je s t  p o ło ż o n e  o 80 m  w y ż e j  o d  d r u  
g ie g o . E n e r g ia  z Z y d o w a  z a s i l i  
G d a ń s k , S z c z e c in  i  K o s z a l in .

K o sza liń sk ie  —  to  także  p ię k  
n y  re g ion  tu ry s ty c z n o -w y p o ­
czyn k o w y . W  1963 ro k u  w y ­
p oczyw a ło  na w yb rze żu  k o ­
s z a liń s k im  ponad 460 ty s . o - 
sób. W  n a d m o rs k ie j m ie js c o ­
w o śc i O s ie k i o d b y ło  s ię  p ie rw ­
sze m ięd zyna ro d ow e  sp o tka n ie  
w  p lene rze  a r ty s tó w -m a la rz y  
z  C zechos łow ac ji, W ę g ie r i  P o l 
sk i.

^ JL S Z C Z Y Z N A  w s p ó ln ie  
D o ln y m  Ś lą sk ie m  tw o -  
j ¿.ą d z iś  n a d o d rza ń sk i 

w ie lk i  s p ich le rz  P o ls k i. W  za­
k re s ie  czterech  p od s taw o w ych  
zbóż w o je w ó d z tw o  opo lsk ie , 
k tó re  ju ż  d a w n o  p rz e k ro c z y ło  
p rz e d w o je n n ą  w yd a jno ść , w y ­
su nę ło  się na  p ie rw sze  m ie js ­
ce w  k ra ju .  W  ro k u  1963 O p o l­
szczyzna u trz y m a ła  tę  zaszczy­
tn ą  pozyc ję , będąc w zo re m  d la  
in n y c h  w o je w ó d z tw . M im o  n ie  
s p rz y ja ją c y c h  w  ty m  ro k u  w a ­
ru n k ó w  k lim a ty c z n y c h , r o ln i­
c y  O polszczyzny z e b ra li p rz e ­
c ię tn ie  o k o ło  23 q  zbóż z 1 ha.

N a d a l ro zb u d o w yw a n o  i  m o ­
d e rn iz o w a n o  p rz e m y s ł opo lsk i. 
N a jw ię k s z ą  in w e s ty c ją  tego  
ro k u  b y ła  ro zb ud ow a  h u ty  
w  Z a w a dzk ie m . Jest to  o g ro m ­
na  in w e s ty c ja  rzę d u  m ilia rd a  
z ło ty c h , k tó re j p ie rw s z y m  e fe k  
tern  je s t ju ż  w  ty m  ro k u  w y ­
b udow ana  je d n a  z n a jn o w o ­

cześn ie jszych  w  E u ro p ie  c ią ­
ga rn ia  r u r  n ie rd z e w n y c h  i  k w a  
soodpo rnych .

I  W R E S Z C IE  przen ieśm y^ 
, się n a  p ó łn o c  P b ls k i — ‘

■ do  o l s z t y ń s k i e g o .;
I  tu ta j k a r to g ra fo w ie  m a ją  k ła  
p o ty  z  nadążan iem  za w s z y s t­
k im i  re a liz o w a n y m i in w e s ty - . 
c ja m i i  o b ie k ta m i. Przede“ 
w s z y s tk im  b a rdzo  szybko  ro z ­
w ija  s ię  w  ty m  w o je w ó d z tw ie ! 
b u d o w n ic tw o  m ieszka n iow e , 
k tó rć g o  p u n k t  c iężkośc i p rze ­
n ió s ł s ię  do  m ia s t p ow ia to -: 
w y c h . W  G iż y c k u  n p . zabudo­
w a no  nowoczesny, i i  o b ie k ta m i1 
m ie s z k a ln y m i zn iszczone w  cza! 
s ie  w o jn y  ce n tru m  m ias ta . To! 
sam o d z ie je  się w  M o rą g u , K ę - : 
t rz y n ie , O stródz ie , I ła w ie , O l­
s z ty n k u , Szczytn ie  i  P iszu. Wij 
s a m ym  O ls z ty n ie  zabudowano! 
w s z y s tk ie  w o ln e  p lace.

A le  o s a m e j s to l ic y  O ls z ty ń s k ie g o  
w y p a d a  n a p is a ć  n ie c o  o b s z e rn ie j.  
R o z p o c z ę to  w ię c  w  O ls z ty n ie  b u d a  
w ę  w ie lk ie g o  s z p ita la ,  o b lic z o n e ^  
g o  n a  1 OSO łó ż e k , g m a c h  Z w ią z ­
k ó w  T w ó r c z y c h ,  k i l k u  b iu r o w c ó w  
d la  i n s t y t u c j i  w o je w ó d z k ic h .  O d d a ­
n o  zaś d o  u ż y t k u  T e c h n ik u m  B u ­
d o w la n e  z n o w o c z e ś n ie  u rz ą d z o n y ­
m i w a r s z ta ta m i o ra z  S tu d iu m  N a u ­
c z y c ie ls k ie .

P O D JĘ T A  Z O S T A Ł A  decy ­
z ja  w  sp ra w ie  b u d o w y  w  O l­
sz tyn ie  fa b ry k i opon sam ochód  
d o w y c h  i  tra k to ro w y c h . In w e ­
s ty c ja  ta  będzie n a le ża ła  do 
rzę d u  n a jw ię k s z y c h  w  k ra ju ,; 
a je j  ko sz t w yn ie s ie  ponad  
p ó łto ra  m i lia rd a  z ło tych . Z a ­
k ła d  będzie z a tru d n ia ł ponad1 
4 000 ro b o tn ik ó w  i  p ra c o w n i­
k ó w

S Z C Z E C IŃ S K IE . W ybaczą  
m i C z y te ln ic y , że n ie  będzl my, 
d o k o n y w a li oddzie lnego  b ila n ­
su. C z y n iliś m y  to  p rzez ca ły /

1X>k Z D Z IS Ł A W  C Z A P L IŃ S K I

ZACHODZIE i m iO C T
EDGAR WALLACE

P O W IEŚ Ć

P o k ó j po łożony  n a p rz e c iw k o  m ia ł może jeszcze 
m n ie j m e b li i  także  b y ł p u s ty . M ic h a ł D o rn  
s tw ie rd z ił,  że m ię d z y  s u fite m  a dachem  n ie  m ó g ł­
b y  s ię  n ik t  u k ry ć  —  o b e jrz a ł w ię c  p o k ó j bardzo  
p o w ie rzch o w n ie .

D ru g ie  s k rz y d ło  dom u p ra w ie  n ie  n ad aw a ło  się 
na za m ie szkan ie ; w  w ie lu  m ie jsca ch  n iebo  p rz e ­
g ląd a ło  przez d z iu ry  w  dachu  a w szys tk ie  górne  
p ię tra  b y ły  sp ró ch n ia łe  i  ■ n ie  w y trz y m a ły b y  c ię­
ża ru  n a w e t dziecka.

—  D okąd  w io d ą  te schody  —  s p y ta ł M ic h a ł u -  
kończyw szy  p rzeg ląd  dolnego p ię tra  starego s k rz y ­
d ła . W skaza ł rę ką  schody zakończone d rz io ia m i.

—  To coś w  ro d z a ju  p iw n ic y  —  może p an  ta m  
w e jść  —  p o w ie d z ia ł n ied b a le  d o k to r.

M ic h a ł p c h n ą ł d rz w i i  zn a la z ł się w  n ie w ie l­
k im  pom ieszczeniu. P rzez n ie w ie lk i z a k ra to w a n y  
o tw ó r  w  ścianie  w p ad a ło  tu  tro chę  ś w ia tła , ale  
bardzo  n ie w ie le . N ie  b y ło  żadnego in ne g o  ź ró d ła

ś w ia t ła  a n i w e n ty la c ji poza m a ły m  judaszem  w  
d rzw ia ch . M ic h a ł p u ś c ił dooko ła  p o k o ju  p ro m ie ń  
la ta r k i  i  d o jrz a ł w  je d n y m  z ro g ów  ja k ie ś  s tare  
łó żko  i  u m y w a ln ię . P odszedł do łóżka, o d w ró c ił 
na d ru gą  s tronę  złożone na n im  koce  i  w ró c ił pod  
o k ie n k o  do ś w ia tła .

—  B ardzo  p rz e w ie w n y  a p a rta m e n t —  p ow ied z ia ł 
sucho. —  C zy to  ró w n ie ż  przeznaczone je s t d la  
pacjen ta?

—  W ie lu  b ied a ków , zm uszonych  do syp ian ia  na  
ła w k a c h  czy tra w ie  b y ło b y  zachw yconych , m ogąc  
się p rzespać w  ty m  p o k o ju  —  p o w ie d z ia ł z  god­
nością  d o k to r T a p p a tt , -  M ic h a ł zaś b łysn ą ł na 

c h w ilę  b ia ły m i zębam i w  n ie p rz y je m n y m  u śm ie ­
chu.

—  B y ł pan  k ie d y ś  w  w ię z ie n iu , Tappa tt?  N ie  
p rzypuszczam , co? —  s p y ta ł, w chodząc z p o w ro ­
tem  po schodach na górę.

N ik t  n ie  w ie d z ia ł le p ie j od M ic h a ła  D o rna , że 
d o k to ro w i u d a ło  się zb iec p rze d  k a rą  w ię z ie n ia , 
ale b y ł to  je go  sposób ostrzeżen ia  go.

— N ie  d o s tą p iłe m  tego w y ró ż n ie n ia .
—  J a k  dotąd  —  d oko ńczy ł D o rn . —  Jak  się pan  

będzie m ó g ł p rzekonać, cele w  D a rtm o o r są znacz­
n ie  zdrow sze  od te j cza rn e j n o ry  pana. M nóstw o  
św ieżego p o w ie trz a , o lb rz y m ie  ilo ś c i ś w ia tła  —  a 
i  k u c h n ia  w ca le  n ie na jgorsza .

T a p p a tt o b liz a ł w a rg i, a le s ię  n ie  odezwał.
—  A  co to  jest?  —  sp y ta ł, z a trz y m u ją c  się 

p rze d  z a m k n ię tą  szopą.
—  Sam ochód jednego  z m o ich  p rz y ja c ió ł. C h c ia ł­

b y  p an  go zobaczyć?
—  Czy p rz y p a d k ie m  n ie  jes t to  n ieb ie sk i B u ick?  

( —  T a k , zd a je  się, że to  B u ic k .

—  Z o s ta w io n y  tu  p rz e d w c z o ra j w ieczorem , zda­
je  m i się?

T a p p a tt uśm ie chn ą ł się i  p o trzą sn ą ł gło^oą.

—  Jest tu  ju ż  od  tygo d n ia . C h w ila m i b y w a  p ań  
tro chę  z b y t p rzeb ieg ły ...

—  N ie ch  m i pan  pokaże te n  wóz.

D o k to r  u d a ł się do d om u  po  k lucze  a M ic h a ł 
tym czasem  d o k o n a ł szybk iego  p rzeg ląd r. resz ty  
b u d y n k u . N a je go  w id o k  o b yd w a  psy  w p a d ły  
w p ro s t w  fu r ię , ,  n a p in a ją c  ta k  m ocno ła ńcu ch y , 
że zda ioa ło  się, iż  a lb o  ła ń c u c h y  pękną  a bo psy  
się zaduszą, n im  ze rw ą  obroże. D o k to r  po c h w ili 
w ró c ił i  za s ta ł D o rn a  w p a tru ją c e g o  się  z g łębo ­
k im  za in te re sow an ie m  w  fu r tk ę  z  ty łu  d om u: 
g ru n t b y ł ta k  tw a rd y , że n ie  w s k a z y w a ł żadnych  
ś la dó w  —  n a w e t sam ochodu.

—  A  o to  k lu cz .

—  O dechcia ło  m i się oglądać w ó z  —  p o w ie ­
d z ia ł p o w o li D o m . —  Z n a m  go ra cze j dobrze  —  
a zw łaszcza jego  w ła śc ic ie la . —  R o ze jrza ł się do ­
o ko ła . —  N ig d z ie  ja k o ś  n ie  w id zę  p a ń s k ie j gospo­
d y n i.  .

—  P rzypuszczam , że poszła  do m ias teczka  po  
zakupy.

M ic h a ł w y ją ł fle g m a ty c z n ie  z k ie szen i z ło tą  p a ­
p ie rośn icę , w z ią ł jednego pap erosa i  z a p a lił, rz u ­
ca jąc pa lącą  się zapa łkę  w  k ie ru n k u  psów , co do­
p ro w a d z iło  je  p ra w ie  do sza leństw a.

(C iąg  d a lszy  n as tą p i)
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w Nowy Rok

4 A A I -  R O K , k tó r y  po- 
I  C l im  w it * m y z*  k iłk a n a -
1 0 0  ■ ^cie g o d z ili. Rok, 

■ k tó r y  w  sporc ie  
p o ls k im  je s t ro ­

k ie m  n iezn a nym , p e łn y m  z a ­
gadek.

R ok o lim p ijs k i .  M o  ono bę­
d z ie m y  p rz e ż y w a li k a żd y  s u k ­
ces le k k o a tle tó w , k o la rz y , b o k ­
s e ró w , p ieka rzy  i  będz iem y cie 
szyć się ka ż d y m  os iągn ięc iem . 
Sm ucić  nas będą ic h  p o ra ż k i 1 
p o tk n ię c ia .

W  P R Z Y G O T O W A N IA C H  do 
O lim p ia d y  m a ją  ró w n ie ż  s w ó j 
u d z ia ł sp o r to w c y  Szczecina. 
Spośród  ponad  d w u s tu  zdobyw  
c ó w  k ó łe k  o lim p ijs id c h , ogrom  
,ne szanse na w y ja z d  do T o k io  
m a ją :  Z a ją c , S zym ańsk i, Szusz 
k ie w ic z  i  Gzel.

■ P O R Ó W N U JĄ C  d o rob ek  spor 
, tu  szczecińskiego z in n y m i o - 
:k rę g a m i, trz e b a  p rzyznać , że 
ja k  na ośro de k  bardzo  m łod y , 
is tn ie ją c y  za led w ie  18 la t  —  to  
.dużo.

L A T A  U B IE G Ł E  p rz y n io s ły  
naszem u s p o r to w i w ie le  os ią ­
g n ięć . D o skona le  s p is y w a li się 
k o la rz e , m o to ro w c y , p ły w a c y , 
sze rm ie rze . Jest to  w y n ik  d łu ­
g o le tn ie j p ra c y  z m łodz ieżą  
'szczec ińsk ich  d z ia łaczy  i  t r e ­
fne ró w .

O D  L A T  w zra s ta  za in te re so- 
[fwanie sp o rte m  w ś ró d  nasze j 
m ło d z ie ży . D la te g o  też  ja k o  
g łó w n y  c e l w  ro k u  1964 po­
w in n iś m y  sobie  p o s ta w ić  d a l-  
jsze ro zbudzan ie  z a m iło w a ń  
s p o r to w y c h  w ś ró d  n a jlic z tn ie j- 
Jszyoh rzesz m łodz ieży . M oże  w  
1968 ro k u  —  ro k u  p rzysz łe j 

(O lim p ia d y . Szczecin będzie  się 
*n ó g ł poszczycić znaczn ie  lie z - 
Wuejszą e k ip ą  sp ortow ą .

0 sporcie szczeciński«
s tó w  k i l k a . . .

A n k ie ta  n o w o ro c z n a  „K u rie ra“
STARYM ZWYCZAJEM, NOWY ROK W SPORCIE 

SZCZECIŃSKIM „KURIER” OTWIERA ANKIETĄ  
NOWOROCZNĄ. NASZYM ROZMÓWCOM —  D Z IA ­
ŁACZOM I  K IBICOM —  ZADAW ALIŚMY TYLKO JE 
DNO PYTANIE: —  CZEGO ŻYCZY PAN SPORTOWI 
SZCZECIŃSKIEMU W  ROKU 1964?

P R E ZES  P O G O N I 
N IS Ł A W  S K O B E L :

A  o to  o d p o w ie d z i:

P R E ZES  S Z C Z E C IŃ S K IE G O  
O Z P N  —  S T A N IS Ł A W  F O R ­
T U N  S K I:

—  życzę dalszego u m a sow ie - 
n ia  s p o r tu  i  tu r y s ty k i .  P o d n ie ­
s ie n ia  poz iom u  s p o r tu  w yczyn o  
wego. W ięce j d o b ry c h  tre n e ­
ró w  i  sędz iów , n a p ły w u  m lo -  
d yc h _ d z ia ła c z y . P iłk a rz o m  P o­
g on i i  A r k o ł i i i  życzę u trz y m a ­
n ia  s ię  w  I  lid ze .

K IE R O W N IK  K L U B U  „C Z A R  
N I ”  —  H E N R Y K  W L A Z Ł O :

—  o czyw iśc ie  życzę P og o n i i  
A rk o n ii ,  aby u trz y m a ły  s ię  w  
e k s tra k la s ie . K a ja k a rz o m  „C z a r 
n ych ”  —  a b y  u trz y m a li t y tu ł  
d rużynow ego  m is trz a  P o ls k i, a 
koszykarzom  i  że ńsk ie j s ia t ­
ków ce —  a b y  w reszc ie  Szcze­
c in  doczekał s ię  w  ty c h  d yscyp  
lin a c h  d ru ż y n  z  p ra w d z iw e g o  
zdarzen ia .

S E K R E T A R Z  „O G N IW A ”  
H E N R Y K  N IE W R Z Ę D A :

P R E Z E S  A Z S  —  PR O F. DR  
A L E K S A N D E R  K U L IK O W ­
S K I:

—  p o d trz y m a n ia  
u trz y m a n ia  dotychczasow e k o la rz y  to ro w y c h

go „s ta n u  p os ia d an ia ”  sp o rtu  
szczecińskiego, a s p o r to w i a k a ­
d e m ick ie m u  —  w y b u d o w a n ia  
h a li  sp o rto w e j —  bez k tó r e j je  
steśm y zd an i na łaskę  i  n ie ła ­
skę  in n y c h  k lu b ó w  i  o rg an iza ­
c j i  s p o rto w y c h .

S E K R E T A R Z  K O M IS J I SPOR 
T U  I  T U R Y S T Y K I K W  P Z P R  
—  B O L E S Ł A W  S Z U D E R A :

—  dalszego um a sow ien ia  
szczecińskiego sp o rtu , w ię ksze j 
n iż  dotychczas m o b iliz a c ji dzia  
łą czy  w  ru c h u  s p a r ta k ia d o w y m , 
u trz y m a n ia  s ię  p iłk a rz y  Pogo­
n i i  A r k o n ii  w  szeregach I  l ig i.

sukcesów;
„O g n iw a ’

Kolumnę opracowali:

A n d rz e j M a rty n a  
i  B o les ław  Ja n iu re k

Pietrzykowski
zdobył

„Zloty Laur“
R E D A K C J A  s p o r to w a  „S ztan  

d a ru  M ło d y c h ”  zo rgan izow a ła  
z a m k n ię ty  p le b is c y t na na jba r­
d z ie j d żen te lm eńsk iego  p o lsk ie  
go sp o rto w ca  w  1963 ro k u . Do 
w z ię c ia  u d z ia łu  w  a n k ie c ie  za­
proszono 50 osób in te re s u ją ­
cych się sp o rte m  spośród l i t e ­
ra tó w , « by łych  o lim p ijc z y k ó w , 
tre n e ró w , d z ie n n ik a rz y , d z ia ła ­
czy —  c z y te ln ik ó w  „S z ta n d a ru  
M ło d y c h ” .

P ie rw sze  m ie jsce  z a ją ł czte­
ro k ro tn y  m is trz  E u ro p y  w  bok 
sie, Z b ig n ie w  P IE T R Z Y K O W ­
S K I. N a h on o row e j liśc ie  zna­
la z ło  s ię  jeszaze 12 in n y c h  spor 
tow ców . Są to :  B rych czy , F o ik , 
K rz y s z k o w ia k , O ś liz ło , P a ru l-  
sk i, P a w ło w s k i, P ią tko w ska , 
S id ło , S obotta , S chm id t, Z a ­
b ło c k i i  M a ria n  Z ie liń s k i.

R e da kc ja  „S z ta n d a ru  M ło ­
d ych ”  pos ta no w iła  co ro k u  
p rzyzn aw a ć  „Z ło ty  L a u r ”  n a j­
b a rd z ie j d żen te lm eń sk ie m u  spor 
Łow cow i ro k u .

z a k w a lif ik o w a n ia  s ię  d© f in a ­
łó w  m is trz o s tw  P o i s-ki ju n io ­
ró w  k o s zyka rzy  naszego k lu b u , 
u trz y m a n ia  s ię  w  I  lid z e  p itk a  
rz y  P ogon i i  A rk o n ii ,  su kce ­
sów  k a ja k a rz o m  C za rn ych , 
sp o rto w co m  szczecińsk im  w ię ­
ce j k o n ta k tó w  m ię d z y n a ro d o ­
w ych , za jęo ia  czo łow ych  m ie js c  
w  S p a rta k ia d z ie  T ys ią c le c iu ,

M A R IA N  P IE T R Z A K  —  K I ­
B IC  —  P R A C O W N IK  S Z C Z E ­
C IŃ S K IC H  Z A K Ł A D Ó W  S PO ­
Ż Y W C Z Y C H  P R Z E M Y S Ł U  T E  
R E N O W E G O :

—  ja ko  s y m p a ty k  P ogon i, ży 
czę te j d ru ż y n ie  u trz y m a n ia  
s ię  w  I  lid ze , z ra c j i  zdecydo­
w a n e j s u p re m a c ji k o la rz y  to ­
ro w y c h  O g n iw a  w  Polsce —  
pow sta n ia  O śro dka  O lim p i j ­
sk iego  w  Szczecin ie , no i  o czy ­
w iśc ie  „z m o n to w a n ia ”  s iln e j 
s e k c ji h o k e ja  na  lodz ie . L o d o - 
g ry f  —  to  w ie lk a  szansa, k tó ­
rą  należy w yk o rz y s ta ć .

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  W K K F iT  
—  Z B IG N IE W  O R Ł O W S K I:

—  przede w s z y s tk im  dalsze­
go ro z w o ju  k u l t u r y  fiz y c z n e j, 
s ta łego  podnoszenia  je j  poz io ­
m u  o ra z  —  za w o d n ik o m  i  dzia  
łączom  —  za do w o le n ia  z u p ra ­
w ia n ia  sp o rtu . Życzę  ró w n ie ż  
dużo sukcesów  w  S p a rta k ia d z ie  
1000-lecia P ań s tw a  P olsk iego  
i dobrego p rz y g o to w a n ia  do ob 
chodów  X X - le c ia  P om orza  Z a ­
chodniego.

W IC E P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  
P R E Z Y D IU M  M R N  —  M G R  
Z D Z IS Ł A W  M IT K IE W IC Z :

—  n a tu ra ln e  w a ru n k i w odne 
w  Szczecinie g w a ra n tu ją  p rz y ­
szłość i  ro z w ó j w s z y s tk ic h  spor 
tó w  w odnych . Od k ilk u n a s tu  
d n i posiadam y p ię k n y  o b ie k t, 
k tó r y  o tw ie ra  n ow e , św ie tne  
w a ru n k i d la  ta k ic h  d y s c y p lin  
ja k  h oke j, czy jazda  fig u ro w a  
na lodzie. Życzę w ię c , a by  te  
d y s c y p lin y  naszego s p o rtu  ro z ­
w i ja ły  s ię  p om yś ln ie  w  n a jb liż  
szych la tach .

—  d użo  d o b rych  re z u lta tó w  1 
szybk iego  a w an su  do  ekstra-, 
k la s y .

W IC E P R E Z E S  A R K O N II  - t  
W Ł A D Y S Ł A W  B O C Z O Ń :

—  ja k o  k ie ro w n ik  k lu b u  n ie  
ro z e rw a ln ie  u tożsam iam  życze­
n ia  d la  m ego k lu b u , z życzę* 
n ia m i d la  sp o r tu  szczec ińsk ie ­
go; a ja k o  d z ia łacz , życząc 
s p o r to w i szczecińsk iem u  n o ­
w y c h  sukcesów , w y ra ż a m  i  
sw o je  i  nasze p ra g n ie n ia  dla. 
naszych k lu b ó w .

—  T rz y  nade w szys tko  ż y ­
czen ia : to ta ln e j m o b iliz a c ji wy; 
s iłk ó w  i  e fe k tó w , by ob ie  d ru ­
ż y n y  p i łk a rs k ie  u trz y m a ły  s ię  
w  I  lid ze , b y  szczecińscy s p o r­
to w c y  —  a z A rk o n ii  G rzegorz! 
W iś n ie w s k i —  z d o b y li paszpor 
t y  do T o k io  o ra z  by Szczecin 
ja k  n a jg o d n ie j w y p a d ł y i  
S p a rta k ia d z ie  T ys ią c le c ia .

T A D E U S Z  N O W IC K I —  K I* .  . 
B IC  —  S P IK E R  P O LS K IE G O . 
R A D IA  W  S Z C Z E C IN IE :

—  przede w s z y s tk im  je d n e * 
go: aby dzia łacze , k ie ro w n ic y , 
tre n e rz y  i  wszyscy, k tó rz y  re ­
p re z e n tu ją  tz-w. „c z y n n ik i” , pą' 
m ię ta li o  p od s taw o w e j zasa­
dzie, że s p o r t —  to  m łodość  î  
ty lk o  W m ło d z ie ż y  n a le ży  w i ­
dz ieć p rzysz łość sp o rtu . M ło ­
dzież gaffo ie  się do s p o rtu  naf 
ska łę  dotąd u nas n ie  n o to w a *  
ną. W y k o rz y s ta jm y  i  ipodn ie*

—  ja k  n a jlep szych  w y n ik ó w  c a jm y  te n  zapa ł w  ro k u  1964* 
w  p ra c jr  w y c h o w a w c z e j i  o rga  a o przysz łość s p o r tu  szczeciń- 
n iz a e y jn e j, sukcesów  we w szys t skiego, p rz y  m ą d re j pom ocyj 
k ic h  d y s c y p lin a c h  s p o rto w ych , o p ie k u n ó w  i tre n e ró w  —  m ożę 
a n a jm ło d s z e j s e k c ji h o k e jo w e j m y  b yć  s p o k o jn i.

1963;

j —  to  ro k  p ow a żn ych  os iągn ięć w  sp o rc ie  szczecińsk im . Co p ra w da  lic z y l iś m y  
na w ię c e j, a le  i  to, co o s iąg n ę liśm y, m a s w o ją  w y m o w ę  w  ska li s p o r tu  o gó lno- 

! po lsk iego . No, bo na  p rz y k ła d : czy je s t w ie le  m ia s t w  Polsce, k tó re  m ogą posz- 
1 ezycić się dw om a  d ru ż y n a m i p iłk a rs k im i w  I  lid z e ?  C zy  jes t w  naszym  k ra ju  

d ru g i o kręg, k tó r y  m a  aż p ię c iu  m is trz ó w  w  k o la r s tw ie  to row ym ?  A  hegem o­
n ia  C za rn ych  w  k a ja k a rs tw ie ?  A  sukcesy w  b iegach  p rz e ła jo w y c h , o lb rz y m ia  fre k w e n c ja  
¡m łodzieży w  „P o n ie d z ia łk a c h  le k k o a tle ty c z n y c h ”  „K u r ie r a ” , P ią tk a c h  „G ło s u ”  i  Ś rodach  
(A ZS -u?
r T O  S IĘ  L IC Z Y . Poza ty m  iv e je d n o  m ia s to  zazdrośc i n am  sztucznego lo d o w iska  —  o b ie k - 
|tu , k tó r y  w y b u d o w a n y  zo s ta ł kosztem  o lb rzym ie go  za pa łu  i  pośw ięcan ia  nas —  szczecin ian. 
¡N ie jedno  m ia s to  zazdrośc i nam  te j p e łn e j p ośw ięcen ia  k a d ry  d z ia łaczy  — tw ó rc ó w  su kce- 
/sów  naszego sp o rtu .
1 K ończąc „S ta r y  P.ok”  w y p a d a  życzyć w s z y s tk im  ty m , k tó r z y  n ie  szczędzili w y s iłk ó w , aby 
p o p ro w a d z ić  do ty c h  sukcesów  —  w szys tk ie go  najlepszego.

Piękne zwycięstwo
polskich hokeistów

O L IM P IJ S K A  r e p re z e n ta c ja  h o -  s p ó le  n a j le p s z y m i b y l i  c z te re j fca- 
k e jo w a  P o ls k i w  p e łn i  z a e h a b ih to -  n a d y js c y  z a w o d n ic y :  k ie r o w n ik : ;  
w a la  s ię  w  p o n ie d z ia łe k  w  k o le j -  p ie rw s z e g o  a ta k u  R e g a n , B o u c h e r ,  
n y ia  m e c z u  sw e g o  e u r o p e js k ie g o  m io d y  S m ith  i  M c D o n a ld , 
to u r n e e  za p o ra ż k ę  w  C o r t in ie .  N a  N a  t le  s i ln e g o  p r z e c iw n ik a  P o la -  
o ł im p i js k im  lo d o w is k u  w  In n s b r u -  e y  w y p a d l i  b a rd z o  d o b rz e . F o r ir t a  ■ 
c k u  P o la c y  g r a ją c  ła d n ie  i  s k u te c z -  n a s z y c h  z a w o d n ik ó w  w y ra ź n ie  
n ie  z w y c ię ż y l i  je d n ą  z n a js i ln ie j -  z w y ż k u je .  O d n o s i s ię  t o  sz c z e g ó ln ie  
s z y c h  d r u ż y n  k lu b o w y c h  E u r o p y  d o  b r a m k a rz a  W iś n ie w s k ie g o , k tó -  
z a ch . I n n s b r u c k e r  E V  7:3 (1:1 , 3:1, r y  w  p o n ie d z ia łe k  m ia ł  w ie le  b a r -  
3:1). B r a m k i  d la  z e s p o łu  p o ls k ie g o  d z o  u d a n y c h  in te r w e n c j i .  B a rd z o  
z d o b y l i :  M a n o w s k i — 3, K u r e k  i  K i  d o b rz e  z a g r a l i  ta k ż e  K u r e k  i  M a ­
la n o w ie !  —  p o  2, a d la  In n s b r u -  n o w s k i.  K a n a d y js c y  z a w o d o w c y  
c k e r  E V  —  B o u c h e r  —  2 i  S m ith  b a rd z o  w y s o k o  o c e n i l i  u m ie ję tn o ś -  

. c i  n a szeg o  z e s p o łu . W a r to

10 ty s .  w id z ó w  z e b ra n y c h  w  p ię k  m e cz  
n e j  h a l i  o l im p i js k ie j  g o rą c o  d o p in ­
g o w a ło  d r u ż y n ę  g o s p o d a rz y . L ic z y ­
l i  o n i  n a  z w y c ię s tw o , g d y ż  n ie d a w  
n o  p o k o n a l i  ze s p ó ł R e x  C o r t in a ,  
z k tó r y m  P o la c y  p r z e g r a l i  w  n ie ­
d z ie lę . A u s t r ia c y  w y g r a l i  ta k ż e  z 
r e p re z e n ta n c ją  R u m u n i i ,  z k tó rą  
t a k  p e c h o w o  P o la c y  p r z e g r a l i  na  
m is t r z o s tw a c h  ś w ia ta .  P r z e c iw n ik  
b y ł  w ię c  b a rd z o  s i ln y .  W  je g o  ze-

P o la c y  g r a l i  j u ż  d r u g i  
o s ła b ie n i b r a k ie m  k o n tu z jo -  ; 

w a n e g o  F r ą tc z a k a ,  k t ó r y  j u ż  je < ^  
n a k  c z u je  s ię  le p ie j  i  p r a w d o p o ­
d o b n ie  z a g ra  w  n a s tę p n y c h  d w ó c h  
s p o tk a n ia c h  w  N R F .

„Przeżyjmy 
to jeszcze 

raz“
1 S T Y C Z N IA  P o lsk ie  Ra 

d io  nada w  p ro g ra m ie  I  
tra d y c y jn ą  a u d yc ję  „P rz e ­
ż y jm y  to  jeszcze ra z ” . B ę ­
dzie  to  m o n ta ż  z n a jc ie ­
kaw szych  im p re z  sp o rto ­
w y c h  1963 ro k u . P oczątek 
a u d y c ji —  godz. 17.20.

Świetne wpiki
na lodzie

W  D O S K O N A Ł E J  fo r m ie  z n a jd u ­
ją  s ię  ły ż w ia rz e  U S A . N a  k o le j ­
n y c h  z a w o d a c h  w  C o lo ra d o  S p r in g s  

b ie g u  na  500 m  k o b ie t  z w y c ię ­
ż y ła  A s h w o r th  — 44,4 p rz e d  S m ith  
—  45,8, a n a  ty m  s a m y m  d y s ta n s ie  
w ś ró d  m ę ż c z y z n  t r iu m fo w a ł  M c D e r  
m o t t  r-t- 39,6 p rz e d  D is n e y e m  — 
40,1. W y n ik  A s h w o r th  j e s t ’ o  0,5 
so k . le p s z y  o d  a k tu a ln e g o  r e k o rd u  
ś w ia ta

K ró lo w i s trze lcó w  I  Ugi p i l -  
Izcurskiej w  sezonie 1962/63 —  
M a ria n o w i K IE L C O W l —  ży ­
czym y p o w ro tu  na  „k ró le w s k i 
t ro n "  w  ro k u  1964.

■>
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JAK ZABAWA 
TO ZABAWA

S z c z e c in  w  S y lw e s tra
S Y L W E S T E R . Jedyna , n ie p o w ta rz a ln a  noc, od n ie ­

p a m ię tn ych  czasów n ie z m ie n n ie  a tra k c y jn a . I le ż  to  
nadzie i, ile ż  ¿ k ry ty c h  m a rz e ń  w ią że  się  z balem  s y l­
w e s tro w ym ... O ng iś  nasze babcie  w y c ią g a ły  i  p rze ­
p as tn ych  k u fró w  szeleszczące k ry n o lin y  i  z w y p ie ­
k a m i na tw a rz y  w c is k a ły  się w  sz tyw n e  gorsety . 
D z iś  z m ie n iły  się re k w iz y ty ,  g orse ty  i  k ry n o lin y  na ­
leżą  b e zp ow ro tn ie  do  e p o k i kon tre d an sa , a le sam a 
specy ficzna  a tm os fe ra  S y lw e s tra  —  pozostała .

N IE S T E T Y , z im a  sp ła ta  
ła  nam  w  ty m  ro k u  fa ta l­
nego f ig la .  Z n ik n ą ł śnieg 
i  je d yn ą  ozdobą naszych 
u lic  będą w  tę  noc k o lo ­
ro w e  b a lo n ik i.  A le  dopiszą 
—  m ie jm y  tę  nadz ie ję  —  
szam pańskie  h u m o ry  i  na ­
s tró j b e z tro s k ie j zabaw y.
A  o to  g łó w n ie  nam  ch o -. 
d a j.

„S za low e ”  za ba w y s y l­
w e s tro w e  odbędą saę we 
w s z y s tk ic h  n ie m a l lo k a ­
la c h  ro z ry w k o w y c h , ni© l i

L IC Z N IE  b a w ić  się bę­
dą szczecin ian ie  na teg o ­
ro czn ych  zabaw ach s y lw e ­
s tro w y c h . K ie d y  u lic e  za ­
ro ją  się od ko lo ro w y c h  ba 
lo n ik ó w  —  z n a k  to  będzie 
n ie o m y ln y , że nas ta ła  ta  
je dyn a , n ie p o w ta rz a ln a  
noc ro k u . (D y l)

INFORMATOR
Sklepy 

i restauracje
D Z IS T A J , w e  w to r e k ,  s ie ć  

S k le p ó w  s p o ż y w c z y c h  c z y n n a  
n o r m a ln ie .  S k le p y  p rz e m y s lo  
w e  o tw ie ra n e  są o 2 g o d z in y  
p ó ź n ie j.  K io s k i,  b a r y  o ra z  za 
k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  c z y n n e  
n o r m a ln ie ,  z w y j^ U d e m  r e ­
s ta u r a c j i ,  w  k tó r y c h  o d b ę d ą  
s ię  z a b a w y  s y lw e s tro w e . Są 
t o :  „ K a s k a d a ” , „ P a lo m a ” .
„ ż e g la r s k a ” , „ A r t y s t y c z n a ” , 
„ K a m e r a ln a ”  i  „ O r b is ” .

W  N o w y  R o k  (ś ro d a )  s k le ­
p y  p rz e m y s ło w e  i  s p o ż y w c z e , 
ró w n ie ż  te  s p rz e d a ją c e  m le ­
k o  —  z a m k n ię te . K io s k i,  b a ­
r y  i  z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  
c z y n n e  ja k  w  k a ż d ą  n ie d z ie lę .  
R e s ta u ra c je ,  w  k t ó r y c h  o d b y  
w a ły  s ię  b a le , o tw a r te  zos ta ­
n ą  d o p ie ro  p o  p o łu d n iu .

T r a d y c y jn y m  ju ż  z w y c z a ­
je m , w  S y lw e s t ra ,  m im o  że 
je s t  to  o s ta tn i  d z ie ń  m ie s ią ­
c a , n ie  b ę d z ie  o b o w ią z y w a ć  
z a ka z  s p r z e d a ż y '  n a p o jó w  a l ­
k o h o lo w y c h .

cząc p o p u la rn y c h  p ry w a ­
te k , k tó re  m a ją  ju ż  sw o ­
ic h  zago rza łych  z w o le n n i­
ków .

W  „ K A S K A D Z IE ”  a t r a k c y j  
n a  za b a w a  t r w a ć  b ę d z ie  od 
g o d z in y  21 d o  6 ra n o . W e  
w s z y s tk ic h  sa la c h  g a s tro n o ­
m ic z n e g o  k o lo s a  b a w ić  s ię  bę 
d z ie  o k o ło  l  ©00 g o ś c i. G ra ć  
b ę d ą  t r z y  o r k ie s t r y :  G ilb e r ta  
Z Ł O M K O , R o lfa  N E U D IN G A  
i  J a n a  C Z E R W IŃ S K IE G O , 
k tó r e  w y s tą p ią  ze s w o im i so ­
l i s t k a m i : D i t t ą  T R IB E  v a n
H O P P E  1 D a n u tą  S Z P A R  A -  
D O W S K  Ą . Z a b a w ę  u m i la ć  bę 
d ą  p o n a d to  w y s tę p y  a r t y ­
s tó w  O p e r e tk i.  N o w y  R o k  tr a  
e ty c y jn ie  p o w ita  s ię  t u  sza in  
p a n e m .

„ A R T Y S T Y C Z N A ”  — z a b a ­
w a  c a ło n o c n a . G o ś c io m  p r z y ­
g r y w a ć  b ę d z ie  o r k ie s t r a  R u ­
d o lfa  H O F M A N A . K ie r o w n ic  
tw o  z a p e w n iło  na s , że p rz y g o  
to w a ło  m n ó s tw o  f r y k a s ó w  i 
w y b o r n y c h  t r u n k ó w .  W a r to  
s p ra w d z ić .

P o d o b n ie  w  „ K A M E R A L ­
N E J ” . T u  z  k o le i  s z a le ń ­
s tw o m  s y lw e s tr o w y m  to w a ­
rz y s z y ć  b ę d z ie  o r k ie s t r a  Joa 
c h im a  T W A R D O C H A .

W  „ K O N T R A S T A C H ’ » b a ­
w ić  s ię  b ę d ą  p r a c o w n ic y  n a u  
k o w i  i  s tu d e n c i.  D o  ta ń c a  
g ra ć  b ę d z ie  o r k ie s t ra  L e c h a  
R Y D L E  W S K IE G O , a zesp ó ł 
a r ty s t y c z n y  k lu b u  p o s ta ra ł  s ię 
p o n o ć  o a t r a k c y jn e  n ie s p o ­
d z ia n k i.

D o  s y lw e s tr o w y c h  s z a le ń s tw  
p r z y g o to w u je  s ię  p o p u la r n y  
K lu b  „13  M U Z ” . D la  go śc i 
p r z e w id u je  s ię  l ic z n e  n ie s p o ­
d z ia n k i ,  a d o  s k o c z n y c h  p lą ­
s ó w  s k ła n ia ć  b ę d z ie  o r k ie s t ra  
p o d  k ie r o w n ic tw e m  M a r ia n a  
M A R C IN K O W S K IE G O .

D o s to jn y m  p o lo n e z e m  r o z ­
p o c z n ie  s ię  w ie lk a  za b a w a  w  
K L U B IE  P R A C O W N IK Ó W  
Ł Ą C Z N O Ś C I. T a ń c e  t r w a ć  bę 
d ą  d o  b ia łe g o  ra n a  p r z y  
d ź w ię k a c h  o r k ie s t r y  L e s z k a  
H A L IK A .  R e fr e n y  ś p ie w a ć  bę 
d z ie  I r e n a  B R Y C H O W IC Z .

Sylwestrowe
maratony
filmowe

B Y  t r a d y c j i  s ta ło  s ię  za 
dość, i  w  ty m  ro k u  odbę­
dą się w  k in a c h  ca łonoc­
ne m a ra to n y  s y lw e s tro w e , 
połączone z u ro czys tym  
p o w ita n ie m  N ow ego R oku.

W  k in a c h :  „K O S M O S ” ,
„C O L O S S E U M ”  } „ B A Ł T Y K ”  
w y p e łn ią  m a r a to n  t r z y  a t r a k  
c y jn e  f i l m y  p a n o ra m ic z n e : 
„ T E L E F O N  T P W A R Z Y S K I ”  
p ro d . a m e ry k a ń s k ie j  ze s ł y n ­
ną  D o r is  D a y , m e lo d y jn a  r e ­
w ia  „ C H C E M Y  S IĘ  B A W IĆ ”  
p r o d .  a n g ie ls k ie j  ł  p e łe n  n a ­
p ię c ia  d r a m a t  p r z y g o d o w y  — 
. .B IL L Y  B U D D ”  p r o d .  a m e ry  
k a ń s k o  -  a n g ie ls k ie j.

W  k in a c h :  „ P O L O N IA ”  1 
„ D E L F IN ”  o d b ę d z ie  s ię  p r a ­
p r e m ie ra  „ P R Z Y G O D Y  N O ­
W O R O C Z N E J ”  p ro d . p o ls k ie j,  
a p o n a d to  w y ś w ie t lo n e  bę dą  
f i l m y  p a n o ra m ic z n e  „ S T A ­
T E K  E M IL A ”  p ro d . f r a n c u ­
s k ie j  ł  k o m e d ia  „ H A R D Y  i 
JE G O  K A M E R D Y N E R ”  p ro d . 
d u ń s k ie j .

R ó w n ie ż  w  k in ie  „ S Z M A ­
R A G D O W E ”  w  Z d r o ja c h  o d  
b ę d z ie  s ię  n o c n y  m a ra to n . 
P ro g ra m  w y p e łn ią :  „ Z A ­
W R Ó T  G Ł O W Y ”  p r o d .  U S A  
o ra z  „ M I L IO N E R  B E Z  G R O ­
S Z A "  i  „ W A Z  M O R S K I Z  
L O C H  N E S S ”  p r o d .  a n g ie l­
s k ie j.

O g o d z in a c h  ro z p o c z ę c ia  
m a r a to n ó w  s y lw e s tr o w y c h  w 
p o s z c z e g ó ln y c h  k in a c h  i n f o r ­
m u je m y  w  k a le n d a r z y k u  im ­
p re z . (a)

Teatru
P O L S K I — „ P ią ta  k o lu m n a ”  
g . 19.30; ś ro d a : g . 19.30; 
W S P O ł.C Z E S N Y  — „ Ś lu b y  pa 
n ie ń s k ie ”  g . 19.30; ś ro d a : „ W  
k r ę g u  p o d e jr z e ń ”  g . 15, 18.30; 
O P E R E T K A  — „ N o c  s y lw e s ­
t r o w a ”  g . 20 i  23; ś ro d a : 
„ C z a r u ją c y  G iu l io ”  g . 19.15; 
S A L A  Z B M  — „ S z a lo n y  S y l­
w e s te r ”  g . 20.30, 23.30 ( w t o ­
r e k ) ;  P L E C IU G A  —  „ G u ig n o l  
w  ta ra p a ta c h ”  g . 14, 17 (ś ro ­
da ).

R. 10, 11, 12; M U Z A  —  „ D z ie l  
n i  s t r a ż a c y ”  g . 14; B C H O  — 
„ Z ą b  r e k in a ”  g . 14; M E W A
— „ P r z y g o d y  P in o k io ”  g . 17; 
2 E G Ł A K Ż  —  „ T r z y  d e p e ­
sze”  g. 13; S Z M A R A G D O W E
—  „ K s ię g a  d ż u n g l i ”  g . 12.30, 
14.30; P R Z Y J A Ź Ń  — „ C e b u ­
l e k ”  g . 13; H U T N IK  — „ L a ­
ta w ie c  z  k o ń c a  ś w ia ta ”  g. 
14; B A J K A  — „ S m o k ”  g. 11; 
1 M A J  — „ C a d e t  R o u s e lle ”  
g . 13, 15; Ś W IT  —  „ P o d n ie b ­
n y  l o t ”  g . 15.

tC/na

T W O R Z Y W A  S Z T U C Z N E  w  d użym  w yborze  
[W YRO BY G U M O W E  ♦  C H E M IK A L IA  ♦  F A R B Y  

I  L A K IE R Y
p o l e c a  W O J E W Ó D Z K A  H U R T O W N IA  W Y R O B Ó W  

P R Z E M Y S Ł U  C H E M IC Z N E G O  W  S Z C Z E C IN IE

Pracownicy
poszukiwani
P A Ń S T W O W A  
O p e re tka  w  
Szczecin ie  za ­
t ru d n i g ł. k s ię  
gowego. W y  ma 
gane wyższe 
lu b  ś re d n ie  w y  
ksz ta łcen ie  e- 
ko no m iczn e  o - 
ra z  k ilk u le tn ia  
p ra k ty k a  na 
s tan o w isku  g ł. 
księgowego. 
K a n d y d a c i mo 
gą się  zgłaszać 
w  P ań s tw o w e j 
O pe re tce  w  
Szczecinie, p rzy  
u l. P o tu lic k ie j 
1, te le fo n  88-41.

4270-K

K O S M O S  —  „ K o m ic z n y  ś w ia t  
H a r o ld a  L lo y d a ”  g . 9, 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 —  U S A  —
o d  l a t  12; m a r a to n  g. 23.30 — 
„ C h c e m y  s ię  b a w ić ”  — an g .
— p a n o ra m . —  „ T e le fo n  t o ­
w a r z y s k i”  —  U S A  — p a n o ­
ra m . —  „ B i l l y  B u d d ”  —  an g .
— p a n o ra m .; ś ro d a : „ P r z y ­
g o d a  n o w o ro c z n a ”  g . 9, 11.15, 
¡3.30, 16, 18.30, 21 —  p o i.  — 
Od la t  18; C O L O S S E U M  — 
„ Y o k m o k ”  g . 16, 18.30, 21 — 
p o i.  —  o d  l a t  16; m a r a to n
0 g . 23 ( te  s a m e  f i l m y  c o  w  
K o s m o s ie ) ; D E L F IN  — „ S e r ­
ce i  s z p a d a ”  g . 10, 12.30, 15, 
18, 20.30 —  f r a n c .  —  o d  la t  
12; m a r a to n  g. 23 — „ S ta te k  
E m i la ”  —  f r a n c .  —  p a n o ra m .
—  „ P r z y g o d a  n o w o ro c z n a ”
— p o i.  — p a n o r a m .;  „ H a r d y
1 je g o  k a m e rd y n e r ”  —  d u ń ­
s k i ;  ś ro d a : „ S e rc e  i  s z p a ­
d a ”  g . 10, J2.30, 15, 18, 20.30
—  f r a n c .  — o d  l a t  12; B A Ł ­
T Y K  —  „ M i l i o n e r  be z  g r o ­
sza”  g . W .10, 13.30, 15.50, 38.10,
20.30 — a n g . —  o d  l a t  14 — 
m a r a to n  o g. 23 ( te  sam e 
f i lm y  c o  w  K o s m o s ie ) ;  P O ­
L O N IA  — „ J u t r o  na  o r b it ę ”  
g . 13, 13.30, 16, 18.15, 20.30 —
ra d ź . —  o d  la t  12 —  m a r a ­
to n  o  g . 22.45 ( te  sa m e  f i lm y  
co  w  D e l f in ie ) ;  P IO N IE R  — 
„ P r z y  n o w o r o c z n e j c h o in c e ”  
g . 10 — „ K a r a b in y  i  g o łę ­
b ie ”  g . 31, 13, 15 —  „ L w y  
a f r y k a ń s k ie ”  g . 17 —  „ C z e r ­
w o n e  b e r e ty ”  g. 18.45, 20.45
— p o i.  —  od  la t  16; ś ro d a : 
„ K a r a b in y  i  g o łę b ie ”  g. 11, 
15 —  „ In d o n e z ja ”  g . 17 —  
„ M a łe  d r a m a ty ”  g . 18.30 , 20.30; 
M U Z A  ( P o m o rz a n y )  — „ R z y m  
s k ie  o p o w ie ś c i”  g . 17, 19 — 
w l.  — p a n o r a m .;  ś ro d a : g. 
15, 17, 19; P A Ł A C  M Ł O D Z IE  
Z Y  —• „ D ia b e ł  m o r s k i”  g. 13, 
13 — ra d ź . — o d  f e t  12; w to ­
r e k ;  M A R S  —  „ T o n i  S a ile r  
g. 16.3«, 18.30 — N R F  —  o d  
la t  12 ( w to r e k ) ;  F A L A  —  n ie ­
c z y n n e ; ś ro d a : „ S z k a r ła tn e  
ża g le ”  g. 16, 18 —  ra d ź . — 
o d  l a t  12; E C H O  — n ie c z y n ­
n e ; ś ro d a : „ P r z y g o d y  K r o -  
sza ”  g . 16, 18, 20 — ra d ź . — 
o d  la t  14; M E W A  (Ż e le c h o -  
w o )  — „ D o m  na  r o z s ta ja c h ”  
g . 13, 20 — ra d ź . — o d  i a t  12 
(ś ro d a );  Ż E G L A R Z  (G o lę c i-  
n o )  — „ Z a w r ó t  g ło w y ”  g.
17.30, 20 —  U S A  —  o d  la t  16:
m a ra to n  f i lm o w y  g . 22.45 ( te  
sa m e  f i lm y  c o  w  S z m a ra g d o ­
w y m ) ;  ś ro d a : g . 15, 17.30, 20; 
S 7 .M A K A G D O W E  (Z d r o je )  — 
„R o c c o  ł  je g o  b r a c ia ”  g. 
16.45, 28 —  w ł . - f r a n c .  — od  
la t  18 —  m a r a to n  g . 23 — 
„ Z a w r ó t  g ło w y ”  —  „ M i l i o n e r  
be z  g ro s z a ”  —  „ W ą ż  m o r s k i 
z L o c h  N e ss ” ; ś ro d a : „R o c c o  
i  je g o  b r a c ia ”  g . 16.45, 20; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ Ś n ie ­
g i  w  ż a ło b ie ”  g. 17, 19 —
U S A  —  o d  la t  12; ś ro d a :  g. 
15, 17, 19; H U T N IK  ( S to ł-
c z y n )  —  „ K r y p t o n im  N e k ­
ta r ”  g. 18, 20 — p o i.  — od  
la t  14; ś ro d a : g . 16, 18, 20; 
B A J K A  (P o lic e )  —  „ R e w ia  
s n ó w ”  g . 17, 19 —  ra d ź . —  
od  la t  1S ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  
l  M A J  (2 y d o w c e )  —■ „ Z ła m a ­
na  s tr z a ła ”  g . 17 — U S A ; 
„ C o  za ra d o ś ć  ż y ć ”  g . 19 — 
w ł . - f r .  — od  l a t  12 — p a n o ­
r a m .;  ś ro d a : „ C o  za ra d o ś ć  
ż y ć ”  g . 37, 19; M A R Z E N IE
(W ie lg o w o )  — n ie c z y n n e ; ś ro  
d a : „ N ie z n a jo m i z p o c ią g u ”  
g . 17, 19 —  U S A  — od  la t  16; 
Ś W IT  (S k o lw in )  —  „ P r z e p u s t  
k a  na  lą d ”  g . 17.30, 19.30 — 
ra d ź . — o d  la t  12 ( w to r e k  
i ś ro d a ); P R O M IE Ń  — „ N ie  
b ó jc ie  s ię  ta b l ic z k i  m n o ż e ­
n ia ”  g. 15.30; „ M u t t e r  C o u ra g e ”
— N R D  — o d  la t  16 g . 17; 
ś ro d a : „ P ią t k a  z u l ic y  B a r ­
s k ie j ”  g . 10, 12; „ W ą ż  m o r ­
s k i  z L o c h  N ess”  g . 14, 16, 
18; „ W ie lk a  w o jn a ”  g . 20.

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  
P o l.  36 —  „ P o d r ó ż  p o  E u r o ­
p ie ”  g . 10—21.

T P P R  —  W o j.  P o l.  63 —  f i lm  
„ K o z a r a ”  g i 18, 20 —  ju g .  — 
o d  la t  18 ( w to r e k ) ;  N O T  — 
W o j.  P o l.  67 —  b a ł s y lw e s tr o ­
w y  g . 21; ś ro d a :  d a n s in g  g. 
19; 13 M U Z  —  p l.  Ż o łn ie rz a  
2 — b a l  s y lw e s t r o w y  g . 22; 
ś ro d a : c z y n n y  o d  g . 14; K O N ­
T R A S T Y  —  W a w rz y n ia k a  7a 
—  b a l s y lw e s t r o w y  g . 21.45 
( w to r e k ) ;  P T T K  — p l .  L o t  
n ik ó w  —  c z y n n y  o d  g . 9—22 
( ś ro d a );  S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  
W o j.  P o l. 20 —  b a l  s y lw e s tr o  
w y  g . 21; ś ro d a : c z y n n y  od  
g . 38.00.

m u z e u m
W A Ł Y  C H R O B R E G O  —  a r ­
c h e o lo g ia , w y s ta w y  m o rs k ie ,  
p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k t  Z a ­
c h o d n ie j,  d z ie je  k e -w a ls tw a  i 
m o n e ty  na  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im  g. 13 —  19: ś ro d a  — 
n ie c z y n n e ; Z A M E K  —  s z tu ­
k a  lu d o w a ,  p la s ty k a  a m a to r ­
s k a  g . 10— 18 ( w to r e k ) .

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ ­
C E J  —  U n i i  L u b e ls k ie j  3; 
I  K L I N I K A  C H IR . . — U n i i  
L u b e ls k ie j ;  P R Z Y C H O D N IA  
D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  — 
św . W o jc ie c h a  7 —  g. 19—7 
ra n o .

Ś R O D A

I I I  K L I N I K A  C H IR . — P o 
m e r z a n y ;  P R Z Y C H O D N IA  

D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  — 
ś w . W o jc ie c h a  7 —  g . 9 — 14 
i  o d  g . 19 —  7 ra n o .

A P T E K I

N R  6 — W o j.  P o l. 134 —  te l.  
451-97; N R  33 — p l.  G r u n ­
w a ld z k i  42 — te l.  345-51; N R  
34 — D u b o is  1 —  te l.  82-41.

N R  2 — M ic k ie w ic z a  161 — 
te l.  730-44; N R  4« — W ie lk a  
17 —  te l.  372-75.

A p te k i:  n r  30 ( G l in k i ) ,  n r  11 
(D ą b ie ) ,  n r  12 (P o d ju c h y ) .

Telewizja
P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

1C.55 —  p r o g r a m  d n ia ,  17 — 
w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V , 
17.05 —  p r o g r a m  d la  d z ie c i,  
17.35 — te le tu r n ie j  „P ro s z ę ,
d z ię k u ję ,  p rz e p ra s z a m ”  18.35 — 
„S z c z e c iń s k i S y lw e s te r ” , 19.25
— „ D w a  r a z y  P ” , 19.50 —
„ D o b r a n o c  d z ie c io m ” , 20 —
p rz e m ó w ie n ie  n o w o ro c z n e
p rz e w o d n ic z ą c e g o  R a d y  P a ń ­
s tw a  A .  Z a w a d z k ie g o , 20.20
— d z ie n n ik  T V , 20.50 — „ W ie l ­
k i  w a ic ” , 21.26 —  p o ls k a  k r o ­
n ik a  f i lm o w a ,  23.35 —  f i lm  
• re w lo w y  U S A  „ P o łu d n io w e  
r y tm y  na  B r o a d w a y ’ u ” , 22.35
—  k o m e d ia  M . B a łu c k ie g o  
„ D o m  o t w a r t y ” , 0.00 —  p o ­
z d r o w ie n ia  b r a tn ic h  T V ,  0.30
— „S z o p k a  W ie lo k r o p k a ” , 1 20
—  „ O d  m e lo d i i  d o  m e lo d i i ” , 
2.20 — p r o g r a m  n a  ju t r o ,  m e ­
lo d ia  na  D O B R A N O C .

s ię  ra z e m ” , 1 . «  -  f l l m  r a d Ł .
4nJ 1 - W a r o w n e  p t a k i ” , 

ib.40 —  „ P o la c y  83” , 17 40 —-  
i £ f £ k. K f - G a łc z y ń s k ie g o  

„ D e l ik a tn o ś ć  u c z u ć ” , 18 35 __
’r ^ t jP ię k .n ie - S2e m e ;O d ie ' o p e -  r e t k o w e - ,  , 9 ,0  _  _PoJ° f c

, 19.15 —  p o z d r o w ie n ia  n o ’ 
c o r o c z n e  b r a tn ic h  T V  iq  4« 
-  „ P o la c y  63” , 19.50 -  D o b  , 
ra n o c  d z ie c io m ”  ’Z , ob
n i k  T V , 20.35 —’ I ’ o í- c v  m " ' i
í N ^ e b » í - lm  a r « e n t .  o d  la t  „ N ie b e z p ie c z n y  w ie * . .  2 2 1 5 j

« a  P¿OBr R A N O C .jU t r ° ’ “ e l° d i^

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

—  n o w o ś c i n a u k i  

15- " « « ’ «taT“ 'OM

d o w c k o  a la  d z i .e l  od  la t  .  
n ¡ - , - D, ? t í  d o b r y ,  s , „ t ro
16% ‘ i - ~  . .^ o d s ta w ia m y "
1 7 K  ~  > m u c h a - ,

W ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  Í Í S ^  
p ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a
P iz e g l.  w y d a rz e ń , 2 0 - , , b S

1  ^ z r y w k o w a  „ B ie d n y
w e  i r T - ,  2 !-36 - ,,S y lw e s tro mw e  v a r íe le ” , 23.30 _  M r a v u
í f  P d n ie  p o s z u k iw a n a ” , 23 OT
k , .»  . . . ’;Z” yC i'  s ia n e g o  zoo
Í u •«£!? -  * » » T  W

Ś R O D A

9.40 g im n a s ty k a  d la  w « zvs *f 
k ic h ,  lo  — w id o w is k o  d la  d x ld

ir ‘ z o ' 4 S  ‘ - ‘ ‘ i T
v e n , 12.36 —  „ Z im a  w  r ó i - i
r f a rfl aj,aCh’ '' 1334 ~  »«dy-5 t j a  d la  w s i,  14 -  „ P a r k  j / a J  
r o d o w y  w  T a t ra c h ” , 14 4« ^ 2  
„ P r z y g o d y  R o b in  H o o d s ”  ( T i  
cząncy, 15.05 -  f i } m  r a « £ l
„Z a w ia d o w c a  s t a c j i ” , j « »  - J  
tr a n s m is ja  z B e r l in a  m e czu ! 
p i ł k i  rę c z n e j,  i 7.35 _  w ła d a - ,  
m o ś c i 17.46 — n a jle p s z e  f i i J  
m y  k r o tk o m e tr a ż o w e  w  r o - '1 
k u  1953, 18.50 —  p o z d r o w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j,  39 _  «-p o r t  •  
m u z y k a ,  19.30 -  k r o n ik a ,
p rz e g lą d  w y d a rz e ń ,  20 — C a  
w o l ic ie ” , 21.30 -  fa n ta z ja  " n i  
fo r t e p ia n ,  c h ó r  i  o rk ie s t r» -  
L  v a n  B e e íh o v e n a , 21.50 
s p o r t  i  o s ta tn ie  w ia d o m o ś c i*  
22 —  „ P o r y  r o k u ” .

Ś R O D A
P O R A N K I D L A  D Z IE C I

10.55 —  p ro g r a m  d n ia ,  11 —  
B A Ł T Y K  —  „ B i b i ”  g . 10.10; k o n c e r t  s y m fo n ic z n y  z B e r -
P O L O N T A  — „ D w a  J a b łu s z -  l in a  „ A r c y d z ie ła ” , 14.20 —
k a ”  g. 13, 12: P IO N IE R  — p r o g r a m  d n ia , 14.25 — te le -
„ P r z y  n o w o r o c z n e j c h o in c e ”  k o n k u r s  d la  d z ie c i „ B a w m y

ttadicr
W IA D O M O Ś C I: 7.30, 8.30, 32 .0Ł) 
19, 20. ~
S E R W IS  R Y B A C K I :  12,58. 
S Z C Z E C IN : 12.50 —  f e l i e t o n  
s y lw e s tr o w y .  16.05 —  m e lo d ie ' 
ś w ia ta , 16.40 — „ K o n f r o n t a - j  

17 — „ T e a t r z y k  p io s e n - j 
k i '  , 17.30 — p rz e g lą d  a k t u a l­
no śc i W y b rz e ż a , 3 7.56 —  ,.W t<ż' 
re k  g o d z in a  37.50” , 18 — k o n - j  
c e r t  ż y c z e ń , 18.30 — „ E k s p o f  
t e r z y ” .
W A R S Z A W A : 9 — k o n c e r t*
d n ia ,  9.50 — p u b l ic y s ty k a  m i^ t  
d z y n a ro d o w a , 30 — „W e s e le ; 
P ro m e te u s z a ” , l l  —  k o n c e r t ' 
m u z y k i  o p e r o w e j,  11.40 -4)
e k o n o m ic z n y  p r o b le m  ty g o d - ' 
n ia ,  33.45 — w  T y tm ie  ta ń c a ’’
1 p io s e n k i,  15 — u t w o r y  in - :  
s p iro w a n e  ja z z e m , is .30  —fi 
d la  d z ie c i „ W a k a c je  z d u - *  
c h e m ” , 18.50 — „ M ó w i  te c h ­
n ik a . . .  n ie  d la  p a n ó w ” , iB.05
— m u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i ,  39.38
— k a le jd o s k o p  k u l t u r a ln y ,
20.30 — s y lw e s tr o w a  r e w ia ’ j 
o r k ie s t r  i  z e s p o łó w  tanecz-s* 
n y e h  z u d z ia łe m  s o l is tó w .

Ś R O D A

W IA D O M O Ś C I: 7.30, 8.30, 12.05,1
17, 23.50.
S Z C Z E C IN : 10 —  „ S k o ń c z y !  
s ię  r o k ” , l l  — „ K o c h a ,  lu b i ,  
s z a n u je ” , 14 30 — k la s y c y  w ie  
d e ń s c y , 16.30 —  „ U d a ło  m ł  
s ię ” , 20.20 — m u z y k a  r o z r y w ­
k o w a .
W A R S Z A W A : 8.35 —  m u z y c z - i 1 
n y  k ą c ik  d z ie c ię c y , 9.30- — ! 
„ P r z e w o d n ic k ie  f i g le ” , 10.30
—  o p o w ia d a n ie  „ B u n t ” , 12 .10!
—  p o r a n e k  s y fo n ic z n y ,  13.10
—  „ G d y b y  w s z y s c y  lu d z ie ” ,
13.30 —  „ M o s k w a  z m e lo d ią
i  p io s e n k ą ” , 14 —  „ S z o p k a ' 
n o w o ro c z n a ” , 15 — s łu c h o w is ­
k o  d la  d z ie c i „ C ip p o l in a ” , 16
—  k o n c e r t  C h o p in o w s k i,  17.05 \
— „ R o k  w» p r z e k r o ju  p o l l t y c z  
n y n i ” , 17.35 — o p e r e tk a  „ Z a -  
c z a ro w a n e  s k r z y p c e ” , 18.15 — ; 
d w ie  h u m o r e s k i  A . C z e c h o w a  1 
„ T r a g ik  m im o  w o l i ”  i  „ U  
d e n ty s ty ” , 19.30 —  s łu c h o w is ­
k o  „ R o z g r y w k a ” , 21 —  z  k r a -  
j u  ł  ze ś w ia ta ,  21.40 —  k u ­
b a ń s k ie  r y t m y  i  p io s e n k i.  
22.20 — m u z y k a  ta n e c z n a .

Dosiego Roku
ż y c z y

W s z y s tk im  K lie n to m

Biuro Ogłoszeń

Możne
G A R A Ż  s a m o c h o d o w y  
d o  w y n a ję c ia .  T e l. 
725-81.

We* caí
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  d z ie c k a . Ł o k ie t  
k a  24—4, p o  g o d z . 18.

9900-G

P O T R Z E B N A  p o m o c  3Ó  ' 
m o w a , d o c h o d z ą c a . A l .  i 
J e d n o ś c i N a ro d o w e l 8—  i 
IC. 9901-Q I

Z q u b i j

29 G R U D N IA  z g in ą !  
p ie s  b o k s e r . O d p ro w a ­
d z ić :  J u r a n d a  11, te l.  
705-49. O s trz e g a m  p rz e d  
k u p n e m . 9903-G
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ROSTOCK
K A P IT A N  P O R TU  

H A N S -G Ü N T H E R  B Ö T T C H E R

4 N a jw a ż n ie js z y m  w y d a rz e - 
n ie m  1963 r. b y ła  szybka, 

n ieu s tan n a  ro zb ud ow a  p o rtu . 
T y lk o  w  ty m  ro k u  zysk a liś m y  
now e  nabrzeże, p rz y  k tó ry m  
może cum ow ać rów nocześn ie  7 
s ta tk ó w  oceanicznych  o nośnoś 
c i do 15 tys. D W T . Od 1932 r. 
że g lu ję  po m orzach , a le  w  żad 
n y m  z w ie lu  p o r tó w  ś w ia ta  n ie  
o bse rw o w a łe m  ta k ie g o  tem pa 
bud ow la ne go ! P o lscy m a ry n a ­
rze  zna ją  p o r t ro s tock i. W łaś­
n ie  d z is ia j z a w in ą ł do nas m/s 
„K a lis z ”  ze Szczecina. N asi 
p rz y ja c ie le  z P o ls k ie j Rzeczy­
p o s p o lite j L u d o w e j w id z ie li po 
c z ą tk i naszego p o r tu  i  je go  roz 
w ó j.  W  1957 r .  rozpoczę ły  się 
p ie rw sze  p race  p om ia row e , a 
ju ż  1 m a ja  1960 r. d o k o n a liś ­
m y  p ierw szego  p rze ła d u n ku . 
W  1963 r .  —  to  je s t  ró w n ie ż  
bardzo  ważne —  p rze ła d o w a liś  
m y  w  p o rc ie  łą czn ie  5,5 m in  
ton

p  Życzen ia  d la  p o r tu  są b a r -  
dzo proste . A b y ś m y  do 

końca  1964 r .  p rz e ję li c a łk o w i­

c ie  do e k s p lo a ta c ji basen Ą  
u z y s k a li w ię c e j m ie js c  do c u -a 
m o w a n ia  s ta tk ó w  i  d z ię k i te-: 
m u  m o g li le p ie j w y ko n a ć  plan; 
p rz e ła d u n k ó w  zarów no  ilo śc io -i 
w o  ja k  i  ja kośc iow o . Nde bę-.' 
dzie  to  ła tw e  zadanie, pon ie ­
w aż ru c h  b u d o w la n y  u trud n ią ! 
n ie k ie d y  p race p rze ład u nko w e . 
Jestem  je d n a k  p ew n y , że udąi 
nam  się tego dokonać.

O s o b iś c ie  ży c z ę  so b ie , a b y m  m ó g ł 
j a k  n a jd łu ż e j  — t u t a j ,  w  p o rc ie  
— p o m a g a ć  w  b u d o w ie  s o c ja l iz m u . ' 
N a sz  p o r t  —  i w  ty m  c h c ia łb y m !  
j a k  n a ja k t y w n ie j  u c z e s tn ic z y ć  —« 
p o w in ie n  b y ć  w  c o ra z  w ię k s z y m  
s to p n iu  p o r te m  p r z y ja ź n i  i  p o ro ż u -  j 
m ie n ia .  N a  p e w n o  p o m o g ą  n a m ; 
w  ty m  n a s i p o ls c y  p r z y ja c ie le  —  I 
z k t ó r y m i  m a m y  se rd e c z n e , b l iB k i * '  
k o n ta k t y  —  ró w n ie ż  i  w  1964 r .  j 

M a ją c  to  n a  u w a d z e  życzę  w s z y s t-  ’ 
k im  — T o w a rz y s z o m  i  P r z y ja c io ło m  
z  P o ls k ie j  R z e c z y p o s p o li te j L u d o ­
w e j  — a  z a ra z e m  i  s o b ie , n o w y c h ,  
w ie lk ic h  o s ią g n ię ć .

W s p ó ln ie  u m a c n ia ć  b ę d z ie m y  naw 
sze s o c ja l is ty c z n e  k r a je ;  w e  w s p ó l­
n y m  f r o n c ie  p r a g n ie m y  w  1964 r .  
u t r z y m a ć  p o k ó j  i  d o k o n a m y  te g o . 
T o  je s t  m o im  n a jw ię k s z y m  p r a g n ie  
n ie m . Z  o k a z j i  z b l iż a ją c e g o  s ię  
N o w e g o  R o k u  ży c z ę  n a m  w s z y ­
s tk im  w ie lu ,  w ie lu  s u k c e s ó w .

Y S T A D
O N G IŚ  powiadano, że m orze —  to okno na świat. Dziś  

powiedzenie to nie odzw ierciedla chyba ro li i  znaczenia mo 
rza w  rozw oju gospodarczym państw. W  czasach szybkie­
go rozw oju w ym iany  handlow ej m iędzy państwam i i zwią  
zanej z tym  rozbudowy flo ty  handlow ej oraz portów, m o­
żna chyba śm iało powiedzieć, że moirze —  to wrota, 
olbrzym ie w rota  na inne ry n k i, na które w yw ozi się w y ­
roby własnego przem ysłu, a z których przywozi się w yro ­
by niezbędne dla  gospodarki.

F a k ty  te siłą rzeczy w zbudzają nasze zainteresowanie  
rozw ojem  nie ty lko  w łasnej gospodarki m orskiej. In teresu­
ją  nas rów nież trudności i  sukcesy portów  Innych państw  
nadbałtyckich, gdyż B a łty k  łączy nas, a  nie dzieli. D la te ­
go też postanowiliśm y kontynuow ać zapoczątkow aną przed 
k ilk u  la ty  ankietę „K u rie ra ” pt.: „W iedzą sąsiedzi...”. P o ­
prosiliśm y kap itanów  k ilk u  bałtyckich portów  o odpo­
w iedź na dw a pytania:

1, CO  B Y Ł O  N A J W A Ż N IE J S Z Y M  W Y D A R Z E N IE M  W  
P A Ń S K IM  P O R C IE  W  1963 R.?

2. C ZE G O  O C Z E K U JE  P A N  W  N O W Y M  R O K U  Z A ­
R Ó W N O  D L A  SW EG O  P O R T U , J A K  I  D L A  S IE B IE  
O S O B IŚ C IE ?

Prezentu jem y naszym Czyteln ikom  odpowiedzi.

it iie d tä

K A P IT A N  P O R TU  
—  E. S. C R O N B ER G

1 N a jw a ż n ie js z y m i w y d a rz e n ia ­
m i d la  p o r tu  Y s ta d  b y ło  u r u ­
c h o m ie n ie  w  1963 r o k u  co ­

d z ie n n e g o  p o łą c z e n ia  p r o m o w e g o  ś  
R o e n n e , w ra z  z fa k te m  p o s tę p u ją ­
c y c h  n a p rz ó d  n e g o c ja c j i  m ię d z ) |  
p r z e d s ta w ic ie la m i a r m a to r ó w  p o l­

s k ic h ,  m ia s ta  Y s ta d  o ra z  d u ń s k im  ajf 
m a to re m  „ B o r n h o lm fo e r g e n  C o” , tir 
w y n ik u  k tó r y c h  k o m u n ik a c ja  p ro ­
m o w a  m ię d z y  K o p e n h a g ą , Y s ta d , 

R o e n n e  i  Ś w in o u jś c ie m  ro z p o c z n ie  
s ię  z p o c z ą tk ie m  k w ie tn ia  1964 r .

2 W  szc z e re j n a d z ie i,  iż  p o łą c z ę  
n ie  p ro m o w e  z P o ls k ą  s p e łn i 
nasze n a jle p s z e  o c z e k iw a n ia , 

ś le d z im y  m o ż liw o ś c i s ze rsze go  w y ­
k o r z y s ta n ia  na szeg o p o r tu  d la  za ­
p e w n ie n ia  p r o m o m  ta k  s p r a w n e j 
o b s łu g i,  na  ja k ą  t y l k o  p o z w p łą  m o *  
l iw o ś c i  n a szeg o  p o r tu ,  p rzys to sow a ć  
n e g o  d o  p r z y jm o w a n ia  m n ie js z y c h  
s ta tk ó w .
O s o b iś c ie  m a m  n a d z ie ję  n a  ś c t f le l  
sze k o n ta k t y  z w ła d z a m i Ś w in o u j­
ś c ia  i  n a  to ,  że  n o w e  p o łą c z e n id  
p ro m o w e  p r z y n ie s ie  w z ro s t  w fym ia . 
n y  h a n d lo w e j m ię d z y  tr z e m a  k r a ja ł 
ra i, w  w y n ik u  cze g o  d o jd z ie  e w e n ­
tu a ln ie  d o  u r u c h o m ie n ia  c o d z ie n n o  
g o  p o łą c z e n ia  m ię d z y  Ś w in o u jś c ie m ! 
a Y s ta d .

LENINGRAD
K A P IT A N  P O R T U  -  s ią gn ę li ta k  d u ż y
A N A T O L U  W A S IL IE W  prócz  p rz e ła d u n k u

4 N a jw a ż n ie js z y m  w y d a rz ę - ilo ś c i to w a ró w  u zy s k a liś m y  n yoh  * w yd a rzę  ń7 
1  n ie m  w  le n in g ra d z k lm  o o r  w y d a tn ą  p o p ra w ę  o b s łu g i s ta łt-

r )  D o  p o r tu  w  L e n in g r a d z ie  za -

szym  porc ie  p on ad  400 różne­
go ro d za ju  u rządzeń  m e ch an i­
cznych . Szczególnie w ie le  p rze ­
ła d u n k o w y c h  urządzeń  m echa ­
n icznych  o trz y m a ł p o r t le n in -  

sukces. O - g ra d z k i w  1963 r ., i  to  u w a - 
znacanyoh ¿am ró w n ie ż  za je d n o  z  w a ż -

G D Y N I A

n ie m  w  le n in g ra d z k im  p o r  w y d a tn ą  p o p ra w ę  o b s łu g i s ta it- 
c ie  w  1963 r .  b y ło  p rz e d te r-  k ó w  i  o b n iżkę  ko sz tó w . - Czas 
m in o w e  w y k o n a n ie  p la n u  p rze o bs łu g i je d n o s te k  zos ta ł s k ró -  
ła d u n k ó w . N asi d o k  o rz y  za m e l eony o  13,4 proc., a  p rze s to je  
d o w a li o  re a liz a c ji ro czn ych  n ie p ro d u k c y jn e  z m n ie js z y liś -  
zadań  ju ż  13 lis to p a d a  1963 r .  m y  p ra w ie  o  50 p roc. W yda ij- 
N ie  p rz y p o m in a m  sobie , a byś - ność p ra c y  w z ro s ła  w  1963 
m y  w  c ią gu  o s ta tn ic h  la t  o -

GDAŃSK
K A P IT A N  P O R T U  

—  W IT O L D  P O IN C

4 D e cyz ja  M in is te rs tw a  Ż e - 
g lu g i,  z a tw ie rd z a ją c a  p ia n  

p e rs p e k ty w ic z n y  ro z b u d o w y  
p o r tu  gdańskiego , n a  pod s ta ­
w ie  k tó r e j ju ż  w  następnej 
p ię c io la tc e  ro zp oczn ie m y w  re ­
jo n ie  W is ło u jś c ia  budow ę  p a r­
t u  w schodn iego , p ra w ie  ta k  
w ie lk ie g o  ja k  d z is ie jszy  p o r t 
g d yń sk i. C a łk o w ite  zakończe­
n ie  te j in w e s ty c j i p rz e w id z ia ­
ne je s t na ro k  1980.

| p  Rozebrać fa lo c h ro n  zachód 
' n i!  G d y b y  ta k  się s ta ło , 
G da ń sk  będzie  m ia ł ta k  samo 
‘dogodne w e jś c ie  ja k  i  G d yn ia , 
a  co z ty m  s ię  łą czy  —  bę­
d z ie  m ó g ł p rz y jm o w a ć  n a jw ię k  
;sze s ta tk i wchodzące na  B a ł­
ty k .

O sob iśc ie  n ie  życzę sobie n i­
czego w ię c e j, ja k  ty lk o  k o n ty ­
n u a c ji ta k  d o b rych  s tosu n ków  
ze w s z y s tk im i k o n tra h e n ta m i 
naszego p o r tu , ja k ie  m ie liś m y  
w  ro k u  1963. W spó łp raca  w  
!ty m  czasie u k ła d a ła  n am  się 
b a rd z o  d o b rz e ^

22 p a ń s tw . M a m  n a d z ie ję ,  że w  1964 
r o k u  z w ię k s z y  s ię  w y d a tn ie  l ic z b a  
z a w i ja ją c y c h  d o  na szeg o p o r tu  je d  
n o s te k , że w z ro s n ą  te ż  o b r o ty .

T r u d n o  m i je s t  o d d z ie l ić  w ła s n e  
ż y c z e n ia  od  s p ra w  p o r tu ,  k tó re g o  

O 6,2 proc., a  ko sz t p rz e ła d u n - k a p ita n e m  je s te m  ju ż  7 la t .  
k u  1 ta n y  to w a ró w  o b n iżo n o  > 'ra e ;« | l» y r r . .  a b y  N o w y  R o k  13«4 

» 7  r . r r * r  b y ł  ro k ,e m  p o k o ju ,  a b y  s ta t k i  z a w i
°  . . ja ją c e  d o  naszego p o r tu  p r z y w o z i ły

T a k  w ie u k i sukces m o g liś m y  t y l k o  m a s z y n y  i  z ia rn o , d re W n o  i  
osiągnąć d z ię k i w y d a jn e j p ra -  o w o c e , je d n y m  s ło w e m  a b y  p r z v -  
„  , . i . -  w o z i ły  t y lk o  p o k o jo w e  ła d u n k i ,  s iu
c y  ro b o tn ik ó w  p o rto w y c h , k to -  iącc c d o w i i£ o » . i .  Z y c .y lS y m  t o i  
r z y  d y s p o n u ją  dość lic z n y m  s o b ie , a b y  n ie b o  n a d  B a ł ty k ie m  b y  
sp rzę tem  u m o ż liw ia ją c y m  m e - ło  zaw sze  p o g o d n e  i  be z  c h m u r ,  

ch a n iz a c ję  p ra c  p rze lad u n ,ko - J i S I S “  « S & S K S S
w ye h . M a m y  obecnie  w  n a -  „ K u r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o " .

SZCZECIN
—w r a n im g  

S T A R S Z Y  O F IC E R  P O R T U  —  
Z B IG N IE W  K O R Z E N IO W S K L

P on ie w a ż  K a p ita n  P o rtu  
Szczecin  —  B ohdan  A d a m s k i 
b y ł c h o ry , o d p o w ie d z i ud  zac­
ią ł n a m  w  je g o  za s tęps tw ie  
S ta rs z y  O fic e r  P o r tu  —  Z b ig ­
n ie w  K o rz e n io w s k i.

1 N a jw a ż n ie js z e  w y d a rz e n ie  1963 
ro k u ?  P o w ie m  ra c z e j o  g r u ­
p ie  w y d a rz e ń , b o  je s t  ic h  w ię  

ce.i. D o  n a jw a ż n ie js z y c h  z a l ic z y ł ­
b y m  p rz e k a z a n ie  d o  e k s p lo a ta c j i  
n a b rz e ż a  W ła d y s ła w a  I V  w  Ś w i­
n o u jś c iu ,  p r z y  k tó r y m  m o g ą  c u m o  
w a ć  s ta tk i  o  z a n u rz e n iu  31 s tó p . 

D z ię k i u r u c h o m ie n iu  te g o  n a b rz e ­
ża  z e s n ó ł p o r to w y  S z c z e c in  —  S w i 
n o u jś c ie  m o że  p r z y jm o w a ć  je d n o ­
s t k i  o w ię k s z y m  z a n u r z e n iu .  D a l­
s z y m  w a ż n y m  w y d a rz e n ie m  b y ło  
c h y b a  w p r o w a d z e n ie  d o  e k s p lo a ta ­
c j i  d u ż e g o  lo d o ie m a c z a  „ P e r k u n ” , 
k t ó r y  w  s z c z e c iń s k ic h  w a r u n k a c h  
je s t  n ie z b ę d n y , b o  z a p e w n ią  w  o k r e

s ie  z im y  s w b b o d n ą  ż e g lu g ę  n ie  t y ł  
k o  na  to rz e  w o d n y m , a le  ró w n ie ż  
n a  B a ł ty k u .  N o  i  w re s z c ie  t r z e ­
c im  w a ż n y m  w y d a rz e n ie m  b y ło  za 
k o ń c z e n ie  b u d o w y  m i ja n k i  w ra z  z 
p u n k te m  o b s e r w a c y jn y m  w  P o l i ­
c a c h . P o z w o li ło  to  z n a c z n ie  u ś p ra w  
n ić  r u c h  s ta tk ó w  n a  to rz e  w o d ­
n y m .
p  Życzy łb ym  p o r to w i przede
“  w szys tk im  b ud ow y  now ego 

p u n k tu  -obserw acyjnego  w  
Ś w in ou jśc iu , oo u m o ż liw iło b y  
lepszy k o n ta k t ze s ta tk a m i o -  
czo ku ją cym i na  re d z ie  o ra z  
podchodzącym i d o  re d y . Ż y ­
c z y łb y m  zarów no zw ię ksze n ia  
nabrzeży, zw łaszcza pos to jo ­
w ych , ja k  i  ta b o ru  h o lo w n i­
k ó w  w  porcie.

Sobie? Ł ag od n e j z im y, bo 
jeszcze czu ję  w  kośc iach  u b ie ­
g łoroczne  s ro g ie  m ro z y  i  m am  
w  pam ięci w s z y s tk ie  z  ty m  
zw iązane  k ło p o ty .

K A P IT A N  P O R T U  
—  T A D E U S Z  W Y S O C K I

4 Nasze n a jw a ż n ie js z e  w y d a - 
rżen ie  —  p rz y ję c ie  su,per- 

zbdom ikow ca  „M a n h a tta n ”  o

HELSINKI
K A P IT A N  P O R TU  

—  G EO R G  H A G G S T R O M

4 Do n a jw a ż n ie js z y c h  w yda ’  
rżeń  1963 r .  z a lic z y łb y m  

przede w s z y s tk im  p rze kaza ­
n ie  do e k s p lo a ta c ji nowego 
nabrzeża, co w p ły n ę ło  na 
zw iększen ie  zdolności p rz e ła ­
d u n k o w y c h  H e ls in ek . N owe, 
200-m eftrowe nabrzeże w y b u ­
dow ano  w  W est H a rb o u r (za­
ch od n i p o rt) i  wypesażon-o je  
w  4 d ź w ig i. P onadto  oddano 
do e k s p lo a ta c ji p ie rw szy  700 
m  o d c in e k  now o  wznoszonego 
nabrzeża w  basenie Sornas.

W ażnym  w y d a rz e n ie m  —  
a le w  sensie u je m n y m  —  je s t 
fa k t ,  że o b ro ty  p o r tu  w  H e l­
s in k a c h  będą w  b r. o  ja k ie ś  
100 tys . ton  m n ie jsze  n iż  w  
re k o rd o w y m  1962 r .

Ż y c z y łb y m  s o b ie  ła g o d n e ]  z i -  
m y ,  a b y  n ie  b y ło  k ło p o tó w  z 
lo d a m i o ra z  ta k ic h  o b r o ió w ,  

j a k  w  1962 r . ,  lu b  w ię k s z y c h .

D la  s ie b ie  o s o b iś c ie  —  p rz e d e  
w s z y s tk im  d o b re g o  z d r o w ia ,  bo  
w ła ś n ie  2 6 .X II o b c h o d z iłe m  s re b r ­
n e  g o d y . O d  s ie b ie  n a to m ia s t  
c h c ia łb y m  ż y c z y ć  P o ls k ie j Ż e g lu ­
dze  M o r s k ie j  w  S z c z e c in ie , k tó r e j  
s t a t k i  są c z ę s ty m i g o ś ć m i w  H e l­
s in k a c h  d a ls z y c h  s u k c e s ó w .

nośności 107 000 D W T  —  co  pd 
tw ie rd z iło , iż  p o r t g d y ń s k i je s t 
je d n y m  z n a jnow ocześn ie jszy  c li 
portów ; na B a łty k u . Zaznaczyć 
należy, że te j w ie lk o ś c i statek; 
zos ta ł p o  ra z  p ie rw s z y  p rz y ję ć  
t y  p rzez  p o r t e u ro p e jsk i.

p  S podziew am  s ię  z a in s ia ld -
^  w a n ia  w  K a p ita n a c ie  P o r­

tu  ra d a ru  porto w e go  i  innych ' 
now oczesnych  u rządzeń, z w ię k  
sza jących  k o n tro lę  i  bezp ie­
czeństw o ru c h u  s ta tk ó w  oraa; 
u s p ra w n ia ją c y c h  naszą pracę.

D la  s ieb ie  —  zd ro w ia , sam o* 
chodu, za do w o le n ia  z  p ra c y  i  
ja k o  p e łn o m o cn ik  do a k c j i  p rz e  
c iw lo d o w e j —  ła go d ne j z im y . :

R E D A K C JA  pragnie ser 
decznie podziękować wszy­
stkim  kapitanom  portów  
za udzielenie w yw iadów .1 
D zięku jem y jednocześnie 
Kolegom  z „Leningradz-, 
k ic j P raw d y ” w  Leningra­
dzie oraz „Ostseezeitung’* 
w  Rostooku za pomoc w  
przeprowadzeniu rozmów. 
Jesteśmy też wdzięczni p. 
Jerzem u Przyiuskiem u, 
przedstaw icielowi P Ż M  w  
Helsinkach, k tó ry  um ożli­
w ił nam  uzyskanie w ypo­
w iedzi kap itana  portu w  
Helsinkach. Przesyłam y je  
dnocześnie wszystkim  ser­
deczne życzenia noworocz­
ne.

R e da kc ja


